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Nr. 130 (1138) 


PONIEDZIAŁEK 


(bez względu na miejsce sprzedaży) 


DNIA 2 GRUDNIA 1935 ROKU 


ROK XV 


Feontowicz i Z 


1K.P.-Lcchia 10:6 


LODE, 1.13. — Ти. м. — Mias 2 serji mh 
"езй IKP — Lesija (lwów) papada | 
"рейн rope łe dużyn==latmy"zeej 
* cem W wieków punkiach, jak | 


bae souer 
Mm Маар przez Chnieiewskiegu na wa 


“=, мю gramów ponad Мей! Wpraedeie i| 


Маале zdobyli tez wsiki dwa ровду, 
О ойун) мы wszak ra straca) piasńwcw 
W wnise к Taborkiem. W tyeh warurkach wy. 


. 


МЫ mówi в бидеј przewudye мал, aie pe | 


Mowe nstp, te wios араай miata 
Banai przeneg noine wynenany 

Boraryam indas mie past pamere тербе doj- 
Paa j posiada spore МАЛ, Dna огу wy 
Wm бендеден, a hami byk Olia w 
Nate тшше} | Жута w кйш. Уң 
Жалы журый ФИ Dartatah, kióry wystąpi w 
ман бсре. Jak үөт 1 Miski, wwrgięd: 
Маре jego wiekasinięcną przerwy. Ponad 


Pulom miras wyki wę Wotnisk тиз, mie 
зул! tem. że przezwnik jen był wat 
Biej атыш 


туза eow, мт нари w емур 
Wewe techniki, pozóśtawie pu sodi wrziwnie 
b бза wpm walom ayey. 
Darya рывае w drużynie tył Qóreeki, kiò- 
M rew gaj ważę т їнї myte | mnie 
аме. патурае nakty mę бетте imi 
"а omiaan Зет, w której 


Sy ma геа. 


(gamy prom szwaiów oerdawniający 
W rigu мйне p. Womde se śląska, przy 
Mac, койы ppi Пу (Posset) | 
(Grudziadz), Wana mach ©ме 
MIR — Górecki, туз maż warina 1 
ba na башл majitejeą der tempa. Zruu 
Ман, se mmiujętości tatramina ag wię- 
Mm, sw r begim anwo Oori маты siy 
ы wygrywaj wynik 
Minde, Zwycięstwo jwoounina zacażowe | aa- 
мм эзан 
W wade kogucej wwieryli Мапымш (IKP) 
Кыл 
бандар. |» anina, э anstępnych dwu 
"Малар уу Bażtniak ma tyle pary, te mepeg 


Mes go wprzedię minima, jest zastażo- 
"” 


дуз ыы 


Muma wikt tsprezentewnii nam płórkowey 
Мен ебет (НОР) 4 Hołowucz. 


Prrwore dwie rundy тайың do | 


seajdujeny dwa poskty stra: | 


| 


Wisła— Warszawianka 3:1 


Dwie porażki Herosu w Polsce 


Warta zwycięża bokserów niemieckich 9:7, а Кода —10:6 


SKODA — HEROS 10:6 
Pisarski (z lewej) і Sikora (Heros) stoczyli w wadze półciężkiej 
nieciekawą walkę zakończoną wynikiem remisowym. Na drugim 
planie sędzia ringowy р. Żmudziński 


m osiw нету się przewaga dwóch, trach 
sóerzeń łodz anina | na też wabe жуйт). 

W wadze каше) Wninóukiewie (KT) we 
тайман powninie Зама, 
trzech miowt wię dop go du girwu, в pod 
kosić drugiej rendy ЫР gy A. o. 


w кыз perwszych 


W wadze półndnej Tażork (IP) bierze 
pusky w. n, pudużaie jak w średniej Midnie. 
“=. 

W widm półciężkiej dramatyczna тайа 
жым (IKP) farunowski odbyte się przy ke 
мотает napięciu przepeźninnej po brreg! wie 
wodu. Pierwszą rundę wygrywa miesznernie 
Baramywiki, w бре] didats do tantastycz 
mej wymiany ców | bwowianiń oenas 
krwawić. W Л 
roses głową przziwakowi wew | rachodzi 
shewn, że pomis silnego krwaw enia spiris 


Ostatnie | тай przerwe. Baranowski ma tersz esh kid- 


“ү, padzcydowaio © wyniku: ostra wysmła* | су нї mafia, Stabi mie реони ma pimai 


KAJNAR (WARTA) 1 KACZMAREK (HEROS) 
Poznańczyk przypomniał się miłośnikom boksu znów z jaknaj- 
lepszej strony, wygrywając wysoko na punkty. 


міну, wiee |ekamoję wierlierna est 
cesom, Runog tę mm Siah również normer 
| nie wygrana. W онт sturcia tempo | uk 
|0 mater waga się jonne bardniej, 
нај stawiają wszysko ma juiną kartę: nit 
(amerin przeważa Baranowski. Sotrowie aga 
«mą twycięstwa Staha. 

W wadze ciętkiej wska Kroma s hivar 
Wowskóm midia main unpómego x bokiem, W 
tet тымда potrweba bersstamsej Interwen= 
el sędziego. Pod koniec po Gwich prawych 
"ёч jst Krem goggy, чута wę sasse 


CHORZÓW, 112. — Tel. wł. 
Śląsk (Świętochłowice) — KS Dąb 2:2 
(1:1). Bramki: Sobichart dla Dębu, oraz 
God i Więcek dla Śląska, 2000 wi- 
dzów, Sędziował Pecok. 


Do derbów Śląska drużyny wystąni- 
ły w najlepszych składach. Dąb z no- 
wym nabytkiem Warty zawierciań- 
skiej, Sobichartem, Śląsk ze Smolkiem, 
który powrócił z wojska. Dąb: Pa- 
włowski; Kolarz, Krawiec; Moczko, 
Sojda, Dytko; Kesner. Kloda, Sobie- 
hart, Ogórek, Herman, Słąsk: Thoman; 
Seifert, Kowaliński; Jonik, Smalke, 
Waluś; Więcek, Bryła H, God, Cebula 
i Fojcik. 

Mecz odbyl się na stadionie święto- 
chłowickim i był bardzo ladny, Obie 
drużyny wniosły do gry nieprzeciętny 
zapas ambioji, doskonałą szybkość 
zabłysnęły celnemi podaniami. Poziom 
nie pozostawił nic do życzenia: grano 


immer © 


і M 


rów, lo wś sędzia przerywa walkę. кїз 
twytięstwo Ssewarupwskiego przez песир 
ко» 

| poza programem w wake knguciej ету 
(misra pierustego różu Ponielsy (IKP) a 
| Olvertem (Legia). wygrywając кэмин ną Ostrzegamy przed 
[Paty Pod presję рсете! narnóowiło- Prasa zagraniczna podaje, że 
mj z boku walki w wde ёт эм! | hiszpańska „Seleccio de Barcelo- 
Минев (1) %w waki towarzyskiej э па“ zakontraktowała w Polsce 
Сынын. [фена иеше вето. |eztery mecze za 18.000 zł. (?!) 
aa em ре реет aa w» Kio to jest ta „Seleccio de Bar- 
WE R wa celona" — о tem dowiadujemy się| 
z okazji próby uzyskania przez nią 
jkontraktu na mecz z reprezentacją 


Slask Dab 2 e 2 | Brna szwajcarskiego. 


Okazuje się, że „Seleccio de Bar- 
przyziemnie, forsując krótkie passmgi. celona“, jak brzmi piękny tytuł efe- 
Wynik odpowiada naogół przebiego- merydy hiszpańskiej, nie ma nic 
wi, chociaż mały plus przyznalibyśmy wspólnego z hiszpańskim Związ- 
berijaminkowi, którego аксјот jednak kiem Piłki Nożnej 1 4 


brak było należytego wykończenia. 1 
Dąb przedstawił zespół dobrze ѕсетеп- fem trzech podejrzanych panów, 
którzy  werbują 


towany, nie wyróżniający się specjal- It 
nie w żadnych linjach, _ | graczy do tournee po Europie. Za- 
Inaczej rzecz miala się na Śląsku, wodnikom uśmiecha się naturalnie 


gdzie na pierwszy plan wybiła się й0- piękna wycieczka i wyrażają zgo- 
skonale orientująca się parą beków, ia ai, 5 g 
Mimo dobrej gry pomocy kwintet na- dę na przyłączenie się do ekspedy 


Padu wypadl tym razem nieco bla- Cił, z czego nie wynika jednak, że 
dziej klasą dla siebie był nezmordo- zyskają placet swoich klubów. Ро 
wany Qod. inieważ niema mowy, by drużyny 

Pierwsza połowa minęła przy lek-'w okresie mistrzowskich roz- 
kiej przewadze gospodarzy, dla któ. zrywek rezyznowały z czołowych 
tych prowadzenie uzyskał God, w I0-ej|swycj graczy i to na rzecz bliżej 


2 krótkiego podania Jonika. W 27-е} а аав 
wyrównał Sobiehart. Po zmianie przez nieokreślonej imprezy, należy się 
jakieś 35 minut panem sytuacji jest |Spodziewać, że pod firma reklamo- 
Dąb. Bramki uzyskują teraz Sobiehari, wanych fwiazd wyjadą jakieś nie- 


i Więcek. znane bliżej jednostki, a naiwni go- 


PIRYCH STRZELA JEDYNĄ BRAMKĘ DLA WARSZAWIANKI i 
na meczu z Wisla I'3. Na lewo Szczepanik, na prawo Kotlarczyk Il. 


Jest ona two-|a 


najrozmaitszych | 4 


dpowiadają *starym* 


BOKSERZY HEROSU Z HANNOWERU NA WYSTĘPACH W POLSCE, 
Od lewej: Wilke, Białas, Kaczmarek, Dawid, Harms, Sikora, Steininetzger. 


wydrwigroszami 


spodarze padną ofiarą niesłycha= 
nego humbugu. 
Wiadomość podana przez pisma 


lzagraniczne, jakohy w Polsce za- 


warto już kontrakty, wydaje пат 
się przedwczesna, niemniej Jednak 
ostrzegamy kluby nasze przed wda 
waniem się w pertraktacje z „Se- 
leccio de Barcelona", reprezentu]ą- 
cą interesy kilku niejasnych ty- 
pów! 


чон 


Ё wyciertwu 
| Babiński, dzięki remisowi Апа Rólkserów wi 
leńskich przegrało sws sgulkasia przez 000. 
danie się 


WAGI CIĘŻKIE 
Skody i Herosu: Garstecki 1 
Słeinmetzger. Mimo różnicy 
wzrosty wygrał Niemiec па 

punkty, 


2 


Anglia prezentuje drużynę ofenzywną | 


Monti pakamki Angie т krajami Europy, 
— jk ara się быз weś жесе өы р® 
ciwy sst — ése sę od promin 
So ui Paos wojcą aia ов desior j 
<aomiioanj. Aey жучу®й руе isai wane 
je raiya, które My „итар jak 
sume dely, ponm «ут duny | omoi, 
месу dn njoeyony. 

Pa wnjsie жуйен sigis кайыйт. Nieta- 
precmine potygy эййешъ] штуу | oraz 
phie pa god ворнай) sa ы 


Berlin się 


Berto, ~ botry Monata 

Mument nominacji nięmietśiej герек 
piłkarskiej na śruduwy mecz к Anglia Był dis 
sóljeqowych nwiz nięmiętkich эринг» e- 
mocjynejycy Ый, jak boise mpewe: 00 mi- 
тї sumrgu тости. Purmo тшшшер Dyin 
wilałkowo wryćrysta: sum p. Łinemaza po- 
Gah prze rodjo sklad фет), vpne 
Репіна okchtmokiowo priezózkaię. O- 
wine, бет! pasywistycne było to реш 
mówienie. Tuk Seroki жук бандани 
ултына! prosio epartawą Brose (эйр 
wę, śe niema w Nomeia tdowicka, tiir- 
wy «е боси х Азра mie бегемот) na 
pnois rweotuatnaki Zakruwało in ва wy- 
»iusiwonie os tydzicó praca Apmskaniem prey- 
“зе ките jest ийсирдинбита, Stąd 
tet ty нор pnwiętnaj w Кейде prze- 
mówienie cześkim warmem kfimatyczzym w 
jakies wsiesyć hots Wirmcy: p. Linenann ebe 
zapomniał też wyrańić dada spowudu braku 
skurczu, a mó Cunesa, 

Bardon sharakiwywiywwmy byt онй pud 
Adrem 10.000 Niemców, którzy przyglądać 
зіс będą zawodom w Londynie, Р. Linemana 
wezwał Ich do maksymafe| dyscypiiny, zanie- 
спапіа wszełklego rodzaju demonetracył, prze- 
dewszystkiem zań śplewów chóratnych, а 
stosowanie dopingu tylko w chwilach hrytycz- 
nych dia własnej drużyny. Widać, że Niem- 
cy mstknrują się, есас wywieźć z Londynu 
conajmniej renomę dobrego partnera, 

A sdsd? Brzmi on: Јасоб, Maringer, Mün- 
zenberg, Gramlich, Goidbrunner, Janes, Leh- 
ner, Szepan, Hokmann, Rasselnherg, Path. 
Rezerwowi: Buchloh, 2113, SIIfing. Sto- 
wem: anl trochę, алі krzty rewelech. Sklad 
taki mógł wyrecyjować każdy fachowiec [uż 
nie od tygodnia, a od chvil, gdy wiadome 
bylo, że Conen nle może opuścić sanatorjumi 
w Hoheniycheń, a forma Sifriinga ustępuje ja. 
skrawo nieoczekiwanej, ule jednak wspaniałej 
formie Rasselnberga. Nie można się było po- 
mylić choćby eo do Jednego nazwiska. 

Mimo to do ostatniej chwili węzzono sen- 
zacje 1 stąd emocja. Panowie  Linemańn, 
(inter | Nerz роз jednak ро Илу najmniej. 
szego oporu, wyrzekil się  odpowiedzialności 
choćby za najmniejszy eksperyment. Nalle- 
рэта czężcią zespolu jest atak, który jednak 
twardą defensywa angielska jatwo pozbawić 
może konceptu, Największe nlebczpieczeństwo 
kryje się dia Niemców we wiasnej defensywie, 
Wpriwałzie Haringer, Janes | Gramilch to od- 


ważki 


Warta w Krakowie 


KRAKÓW, 1.12. — Tel, wł, — Wizy- 
ta pięściarzy poznańskich była dla sport- 
towców krakowskich nielada  przeży. 
ciem. Widzowie Закпасу dobrego bok- 
su wypełnili po brzegi salę Sokola w ilo 
ści około 1500 osób. Z ogromnem za- 
interesowaniem obserwowano poszcze- 
gólne walki, których poziom był wy- 
soki. 

Po ceremonji powitania i wręczeniu 
]uszczykowi obchodzącemu jubileusz 
50-6} walki kwiatów, rozpoczęły się za- 
wody. W wadze muszej Sobkowiak 
(W.) wygrywa z Juszczykiem. Walka 
przez cały czas w ostrem tempie, 0. 
baj doskonali technicznie, przyczem cio 
sy Sobkowiaka są celniejsze. Od poło- 
wy drugiej rundy silna przewaga zwy- 
cięzcy. 

W wadze koguciej Koziolek (W.) 
wyższy 6 głowę od Baluckiego (Wisła) 
łatwo z nim się rozprawił, wygrywając 
zdecydowanie na punkty. 

AV wadze piórkowej walka Macha 
(Wisła) z Rogalskim (Warta) kończy 
się remisem. Początkowo Silnie przewa 
ża Rogalski. Druga runda jest wyrówna 
na, w trzecej lekka przewaga Macha, 
Mach miał walkę wygraną; publiczność 
demonstrowała przeciągiemi pwizdami 
przeciwko ogłoszonemu wynikowi. 

W wadze lekkiej Ratajak wśród 
nieustającego wrzasku na widowni po- 
konal po nieciekawej walce Moszkow- 
sklego (Wista). 

W wadze półśredniej odbyły się dwie 
walki: Mieczystawski (Wisła) wygrał z 
Jareckim (Warta). Poznaniak robił wra 
ženie przemęczonepo. Przez pierwsze 
dwie rundy przeważa Mieczysławski, 
trzecin była równa. W drugiem spotka- 
niu ŚSipiński (Warta) zremisował ze 
Żbikiet (Wisła). Sipiński cały czas 
miał przewagę, walczył jednak nieczy. 
sto, trzymając przeciwnika, wobec cze- 
go słtszne oułoszono remis, 

W wadze średniej Kruszy 
ро brzydkiej walce, prowadzonej ciągłe 
w zwarciu wygrał z Karolem (Wisla). 
Kruszyna przez cały czas operował tyl- 
ko lewą, trafiając b. często slabo wal- 
czącego Karola, Sędziował w ringu па 


punkty p. Moskal. Wynik 10:4 dla War: 


ty. 
POMORSCY BOKSERZY W OQDAŃSKU. 
GDAŃSK, 1. 12, Rozrgrany w (dkńsku 
mecz hokserski pomiędzy Sokołem z Terewn 
ж dyużynn pdnńska A. .. zakończył się 
awyclestwem gdnńszezen w słonunku 9:7. 

W Pabianicach Kruszender twyciężył М dro- 
dyne IKP w siusanka 1 


a 


Å 


Witold Malchrzycki prosi nas о za- 
znaczenie, że do wywiadu, który się 
ukazał w nr. 128 naszego pisma wkra- 
dla się mała nieścisłość. polegająca na 
iem, że Swą druge walkę z Chmielew- 
skim w Warszawie, o której mówił, nie 
wygrał, ale przegrał. Pozatem, Mai- 
chrżycki wyłącza swoją osobę ze skła- 
du najsilniejszego zespołu. jaki zesta- 
wit i na swoje miejsce wstawia Sipiń- 
skiego 


yna (Warta) |. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 3 grudnia 1935 r. 


Nr. 130 


na środowy mecz z Niemcami 


menilo zmusiły Angików do rerig pogiądiw. | 
Отау ме srami potery Аймова ретй 
spuiami sustywesminemi. pr. Bag 
si Zwsrck zdczydawał wę omwei rozgrywać 
жа алута «reni мрз medzypatnewo- 
we z przeciwnikami 1 | siray kanału, 
ograniczając бене ih do jróqy na rok. 
Pierwsie zapromuna wrzyzała Молуәзр w 
т. IOT Epig Był амну: 7:11 W rak pół. 
sej stawił się w Angol уплу „Мебелна 
ийт. ыу) sobie ogóle «znane, m- 


dencerwnie 


ратман! lmtzie ma odpowiednich манет 
Фла, als prostu trójka badzi sporu węt- 
роо, jaka һу! wtatee mocam miege- 
wey, Мёлер nie jest „гобу! os 
bruńsą | nie ma wykopu, a Синган jest 
siezić twardy ea Anglików. W teamie Ric- 
wy sa wóz izy miera sa vweniuninę beki, 
ж Agily wyworzysiuja niemijwaierniw kaida 
киң. 

Заман) Nio tędziemy powtariać tu еу. | 
Мусі motywów, гусу DEBED жо temat „dia 
czego Анну pomini wyprać”, iu kaśdym 
тэзе, gdy pcm pinga р pami 
| wontyweniatwych шегу w Liadywie, Z Mom 
| атн jot trochę insceeL. Omije oni systemy 
үнөн migonym dn Ang з din 
бо uwiłumy, te mateg ost przegrać, и fe- 
м obie rutyny saqraja tym samym stylem, 
м samą taktyką, іа jednak Angfcy byla 
sknńerenymi miarami, а Memey snawanio 
waym шзашыы. igih) 


І 


Ubiegłego czwartku, w godzi- 
nech poludniowych, odbyło się 
otwarcie przedolimpijskiego kursu 
hokejowego na torze łyżwiarskim 
w Katowicach. Otwarcie przeszła 
bez większego echa i nie cieszyło 
się ze strony miłośników sportów 
zimowych па Śląsku żadnem 
wprost zainteresowaniem. 

Hokeiści bez ceremoniałów we- 
szli na taflę i zaczęli trening podj 
okiem iaż. Tupalskiego z Warsza- 
му. 

Obóz liczy 16 olimpijczyków i 
dwu „pozakoakursowych* uczest- 
ników. Pozatem jeden (Marchew- 
czyk), dojeżdża na kurs tylko w 50 
boty. Zawodnicy zostali umieszczę 
ni tym razem w b. adległym od 
| Toru Domu Sportowym przy ulicy 
Kilińskiego, gdzie jedzą i śpią. 
Dzień pracy przedstawia się dla 
;kursistów następująco: 

Pobudka o godz. 6.30, a o 7-mej 
Śniadanie. © godzinie wpół do 
ósmej zawodnicy muszą być już w 
szatni Toru, a o 8-mej punktualnie 
rozpoczyna się trening (biegi, strza 
ły, rozgrywki), który trwa do 9,30, 
zawsze się jednak przeciąga do 
kilku minut po dziesiątej. Następuje 
krótki odpoczynek, który większa 
część zawodników wykorzystuje 
na bridża, a о godz. ll-ej podawa- 
ne jest drugie śniadanie, 

Po posiłku hokeiści są wolni aż 
do pierwszej, t. zn. do chwili roz- 
poczęcia drugiego treningu, który 
trwa do 14.30. О 16-ej gospodarz 
Domu Sportowego rozdaje obiad, 
a o 19-ej kolację. Zawodnicy mają 
więc znów długie wolne chwile. 
AE policyjna" obowiązuje od 

nej. 


Cracovia-B.B.S.V. 2:2 


KRAKÓW, Tel. wł. — Cra- 
covia — BB: :2 (0:2). W тоспо 
osłabionym składzie wystąpili biało- 


1. 12, — 
SV 


тусй pubczacść brytyjska, jsdaak przegrał 
24. Kaj peyss ma Widów. Райс 


PTT 


02:3), pink hma w јај proprmadi 
ucz, тут» bip сбила i protestów. 
Nienkietzzany bpa włożj ей 
Wiursty na koctach pilkarzy osy citien 

W raka bieżącym жузде puii na Niemcy. W 
kotach Ёмму przyjęło МАЛ tem z йаа» 
nym enruz; Aż w mim miejako òt- 
jakie uznane pin pllcrstwa йени 
Zy wyata grawinwnoścą zabranu się do prz] 
gólowań, ó kińrych wartości przekonamy się 
już w панаа środę. 

W obes menicewm рапта! (тебел 
prae © оруум. Мамы moon арабу 
wenke, pod марбута Kipa, йе росси 
кла twa w арийалш% 2 aag cl 
mt roepa bowie. 

Wystrp Метебт w Lumdyne ocnkjeńny 
jst r lm vam zainbiresowaniem, be 
риги. cal zdrzytewnii wię релакс wa 
wiej gi wys, jas тё sida Шу 
wyni sę w ЛАЙ | sui mę na Detya 
ерітті |. re. scp pW Bywa 
tea, kiwema w wydania ci айлин кызы. 
są ssażkoaować | pużwurzh ©) 9 Pag 
aning pierwiastków pomysłowej  kombinsth, 


ma więć nhienie sżać cgiamn przd whin 


жы orca мау — adhi GU w mięs: 
c= + айне pore tramal armow ni. 
Imoen з kj rej, jk wt dla payaya 


boe połumy poniiej, cżawiamy sę, 13 Wam 
жу we będą módl w Lnmtynie мери | jaiii 


nawet zyskają вір wyn, ło adna im 


Hotel Domu Sportowego wyka- 
zuje nasiępuiący spis „przyjezd- 
nych”: Stogowski, Ludwiczak, Zie- 
háski (A. Z. S. Pozaań), Stupnicki i 
Lemiszko (Czarni. Lwów), Kowal- 
ski, Wołkowski, Michalik (Craco- 
via), Przedpełski i Staniszewski 
(Warszawianka), Głowacki, Przeź- 
dzięcki (WKS Legia), Król 
(ŁKS). Burda II (Kryaickie T. H., 
Tiriing (AZS). 


wymi“ są Maciejko i Kamiński. 
Należy nadmienić, że Sokołowski 
z lwowskiej Lechji wogóle da Ka- 
towie nie zawita, a Materski 
dziewany jest lada dzień. 
Stogowski, oraz Król-przybyli da 


spo- 


„Nadkontyngen to- | 


ndee pozostawić pu sukie tak sihe wradesie, 
СЕТЕ ку cacy, С — 
przegrywając — miyali 20 prany miarsdaj- 
mej krytyki алем!) sinun najwy trzego wena 
nia 1 gocywaty. 

Ne jet przdawiony plrenierji mkh że ёга- 
dye angioina алаа wę prawie bę wyjątka 
x grey, który... wo bykinłą Кенан „W. 
Jedeaaśtka алф jol пәй okrywa, 
To teś рой tym эі spika Niomóów m- 
=т= рттша micjwzykzwa s cpodslanka. 

skina anzielsii przedstawia sastępającu: 
Мірон, atu, Kozyani, Craen, Barker, Kray, 
Mires, Carwr, Came, Wmtwocć, Bastin. 

Prawy Mema Carter jet Штета атте 
Ugwych, operuje też pryewatrć ua monde 1 
nab өө miwon Ga gry Geiencywnej. Le- 
wa aana, Wspiwoodj быа znów W be 
Well sirociców бе] druyag. Boemi pomoz 
<y, Crystm 1 Bray, moją рше готина 
жі wy wirmupwacj, a irikang, pompon, 
Dre, We єл rwycaju spdelsć rdi irse- 
ga обгнйгу. W oeh warunkach Масу mie 
ńdsajdą poe » gru Алабы pereme- 
Эй» quami „чу“, Au zapłaci emnat 
DENA 

W бея ndeza ksh na krwi darnie 
Browna, który Oyi Głównym Беит mas 
м нй asosial jednak 
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ancholer э Самая 
кейтн туй + Буада 6 le 
whan ne буз 2а 

ања наны b jasiu, 
Miszabirg. jedza, бауға (ғат 
Lew, Sumpa, Нит, Имечетү. Fe 
(repre мемл 1 Ziesaskyj 


% 


н 


W obozie iiokejowym wre praca 


Katowic dopiero w piątek pod wie- 
czór, a dodatkowo wyznaczony Ti 
rling dopiero w sobotę. 

Wśród zawodników panuje sto- 
sunkowo dobry nastrój. Zawod- 
nicy. z którymi mieliśmy spo- 
sobność rozmawiać, ubolewają. że 
niema wśród nich Adamowskie- 
go, który umiał sobie zdobyć sym- 
райе wszystkich, Z prowadzenia 
przez iuż. Tupalskiego treningów, 
Są jednak wszyscy zadowoleni. 

Pozatem hokeiści uskarżali nam 
się па miękki lód, Tłumaczyli jed- 
uak to niedomaganie złemi warun- 
kami atmosferycznemi. Musimy za- 
znaczyć, że województwo śląskie 


Jak roześramy turnie) © punarg 


W myśl uchwały walnego zgroma- 
dzenia PZHL w roku bieżącym nie 04 
hędą slę rozgrywki o mistrzostwo Pol- 
ski w hokeju na lodzie. W miejsce ich 
przeprowadzony zostanie jedynie tur- 
niej puharowy, z tem, że zwycęzcy w 
poszczególnych okręgach zmierzą się 
ze sobą w finale. 

Komisja, wyłoniona z ramienia za- 
rządu PZHL, opracowała ostatnio nor- 
my wedle których należaloby przepro 
wadzić turnief, 

Zasadniczo mają w nim  uczestni-- 
czyć wszystke drużyny klasy A i B 
Obowiązwie system  pułarowy t. zm. 


każda przegrywająca drużyna odpada‘ 


z dalszej konkurencji, Де względu na 
specyficzne warunki we Lwowie i w 
Krakowie dla okręgów tych ustalono 
też specjalne postanowienia. 

Okręg lwowski podzielono na pięć 
gmp: lwowska, przemyską, stanista- 
wvwską, Zagłębia naftowego i tarnopol 
ską, Cztery pierwsze drużyny Lwo- 
wa przydzielone zostaną każda do jed- 
nel 2 grup prowincejonahtych z tem, że 
rozegrają onę tylko spotkanie z osta- 
tecznym zwycięzcą w danej grupie 
Mecze te spełniają rolę propagandową 
gdyż będą się odbywać na prowincji. 
Piąta i szósta drużyna $wowska kl. A 
grać będzie normalne w grupie lwow- 


czerwoni do spotkania towarzyskiego. 


dwuch niefortunnie puszczonych bram- 
kach ustąpił miejsca Pawłowskieniu. 

Cracovia grająca słabo do przerwy 
ustępowała w tym okresie bielszcza- 
nom, reptezentniącym korzystny typ 
zespolu Śląskiego. Żywy ich atak miał 
Чо przerwy chwilami wiecej z gry, to 
też zapewnił sobie prowadzenie w 30 
1 32 minucie. ze strzałów łewoskrzydło 
wego Kowalczyka. 

Po pauzie Cracovia wystepuje w 
zmienionym składzie, z Szelizą na le- 
wym łączniku, wzmacnia stłę bojową 
i w tym okresie są gospodarze zdecy- 
dowanie lepsi, wyrównując przez Zie- 
kńskiego w 25 i Zembaczyńskiego w 
32 minucie. 

U gości na wyróżnienie zasługuje 


Кому pomocnik Rduch. 

POZNAŃ, 1.12. — Tel. wł. — W nie- 
dzielę zakończony został w Poznaniu 
tegoroczny sezon rozgrywek A-klaso- 
wych. W ostatniem spotkaniu poznań- 
(Ka Legja pokonała KPW Ostrów w sto 
sunku 3:1 (1:0), przyczem bramki strze 
lili dia Legji Mikołajewski Klimczak. 
Jedyną bramkę dla ostrowian zdobył 
Lewiński. Dzięki temu zwycięstwu Leg- 
ja usadowiła się na drugiem miejscu w 
tabeli, w której prowadzi dotychczasa- 
wo HCP, zwycięzca Dębu z ubiegłej nte 
dzileli. 

Jak słychać w tabeli zajdą prawdo- 
podobnie zmiany. L'nja kościańska, któ- 
ra utraciła walkoverem 2 punkty na ko 
rzyść HCP odwołała się do PZPN. Są 
wszelkie dane, że władze warszawskie 
przywrócą drużynie kościańskiej tę stra 
tę. Gdyby to nastąpiło, na pierwszem 
miejscu w tabeli znalazlaby się dzięki 
lepszemu stasunkowi bramek Legja, 
przed Cegięlskim. 


| doskonały bramkarz Gacek oraz środ-| gó: 


skiej. Do finału okręgowego stanie 0- 


W drużynie ich zabrakło Góry, Kosso. ; statecznie pięć drużyn. 
ka, Grinberga, Kisielińskiego i Szma-! 


W Krakowie system 


: krakowska i Krynicka. 


W drugiej fazie rozgrywek o pubar! (Wilno) Геке (Warszawa) i KTH. Z 
Polski przewdziańe są spotkania zwy zespołów zagranicznych udział 
okręgów | mie Wiener Eislaui-Verem, natomiast 
się następujące BKE z Budapesztu grać będzie jedynie | dyw. 


cięzców poszczególnych 


rzyczem proponuje 


grudnia, co ze względów technicznych 
jest niemożliwe! W czasie tym mógl- 
by się odbyć conajwyżej turniej o cha 
rakterze „prywatnym“, naturalnie o ile 
W lnu uda się zebrać odpowiednich 
przeciwników. 

Gdyby Wilno nie mogło przyjąć na 
siebie organizacji gier finalowych w lu 
tym przeprowadzonoby je w łunej miel 
scowości. 

W końcu zauważyć należy, że za- 
rząd PZHL пе ma zastrzeżeń prze- 
ciw rozgrywaniu w okręgach obok 
gier puharowych również 
mistrzostw. 

REWJA NAJLEPSZYCH 
HOKEISTÓW POLSKICH ODBĘDZIE 
SIĘ WE LWOWIE. 

We Lwowie odbędzie się 31 b. m. 
i 1 stycznia oryginalny turniej hokcjo- 
wy, który zeromadzi na tafli ladowej 
elitę polskich hokeistów. LOZHL or- 
zanizuje międzyokręzowe zawody z 
udziałem regrezentacyj hokejowych 


i Lwowa. 


dzaju impreza w Polsce. Przyczyni 


i Krynica, 


гасі sportowej pomiędzy poszczegól 
nymi ośrodkami. 
TRADYCYJNY TURNIEJ KRYNICKI 


dyciom hokejowym, organizuje rów: 


nież w roku bieżącym noworoczny tur! 
x jest bardziej; niej hokejowy, na który zapros la pięć 
giera, ponadto w bramce grał począte; prosty, Utworzone zostaną tylko dwie polskich drużyn, a mianowicie: Czar- 
kowo Radwański, który dopiero PO grup: 


| nych (Lwów), AZS (Poznań), Ognisko 


skojarzenie par: Lwów z Wołyniem ! poza konkursem, gdyż ze względu na 


Kraków ze Śląskiem, Toruń z Pozna-| wcześniejsze zobowiązania, zmuszony 
wyiechać z Krynicy do Ртағі w 


końcowe 1 naibardziej ciekawe gry. D 
puszczenie Wilna bez Ściślejszej elmi 


jest 


nacii będzie częścową rekompensata waż nie udało się uzgodnić z nią wa- 


za zeszłorocziią krzywdę. 


Tak z grubsza przedstawią się pro- TOSA R c | 
Troppauer - Elslautvere'n zwrócił się; pry, 


jekt komisji, który znajdzie zacewne 
aprobatę zarówno zarządu jak 1 okre- 


w. 

Trudność wyłania się jedynie z fina- 
lem, gdyż wilnzmie domagają sie, by 
odbyt on sie już w pierwszej polowie 


WARSZAWIANKA MISTRZEM 
POLSKI W SZERMIERCE 

W niedz іе wieczorem zakończyły 
się w Warszawie finałowe rozgrywki 
o drużynowe mistrzostwo Polski w 
szermierce, 

Do finału zakwalifikowały się 3 dru- 
łyny: Warszawianka, PKS z Katow`c 
i AZS z Poznania, 

W szpadzie PKS wygrał z AZS 12:4 
Warszawianka zwyciężyła A. Z, 5 
8%:7%, a PKS wygrał z Warszawiat- 
Ка 8:8, dzęki lepszemu stosunkowi 
pehmięć (63:53). 

W szabli Warszawianka wygrała z 
AZS 10:6 | z PKS 11:5. Wreszcie 
PKS pokonał AZS 8:8 lepszym stosuń- 
kiem pchnięć 64:56. 


W ogólnej punktacji pierwsze miel-| mosu 
sce 1 tytuł drużnowego mistrza Polski Skra 30: 


runków finansowych. 


do Sztucznego Toru z prośbą o nawią- 
zanie kontaktu, Administracia Toru 


przekazałą list zarządowi Śl, O. Z. Н.Щ. 


L. który zwrócić się ma do klubów 
Śląska w te] materii. (lr). 


przed PKS i 


zdobyła Warszaw. 


Dalszy ciag turnieju gier sport 
saskiego ÓWP rozcgrany zostat 


eh war- 
Jedynie w 
sobotę. Odbyły we tylko finuty B klasy. 

Murowany faworyt, jakim była w Slatków- 
се kobiecej Polonia, potknął sie w finale w 
stosunku 0:2 na młodej aic zapowiadające] się 
doakónaie Warszzwiance. 

W siatkówtć meskiej cx A-klatawa druży- 
na YMCA nie zawodła 1 pohar zdobyła sto- 
spnkowo łatwa, Мс w finele Szkołę Pod- 
chorążych Dęblin w stosunku 2:0. 

W koszykówce kobiecej zwycięstwa Lech 


przyszło nadzwy- 
у W swych sze- 


B. Interesująco wypadt fnat koszykówki 
nięskicj, mimo wysokiego, zwytięstwa Polonii 
И nna едо śŚródmilc:: - (leż drużyna ex 
A-klasowa) w stosunku 

Raznoczgto również in koszykówki 

FE klasy. Rozegrano mecz YMCA — 


4, 
trzucana ulotkt nawołujące dn bojkotu 


lokalnych | 


Warszawy, Krakowa, Poznania, Wilna 
Będzie to pierwsza tego ro 


sę ana do wzmożenia zdrowej rywa- 


mia swym wielkim tra- 


weź- 


Niemcy zrezygnowali z eksperymentów. 0- 
parli skind o doświadczonych, rutynowamych 
graczy, wychodząc ze słusznego zalożenła, że 
gorąca atmosfera londyńska nie będzie odpo- 
wiednim klimatem dla młodych talentów. Mimo 
tu jednk trudno będzie Niemcom osiągnąć od- 
powiedni efekt, Walorem, którym Augicy do- 
miaują bezwrzględgie nad zespołami kontynen- 
talnemi jest doskonała kondycja. 

Cóż wzamian tego mogliby przeciwstawić 
Angtitom — Niemcy? 


Londyn - 


Londyn, 29 listopad 1935. | 

Żadne, zdaje się, spotkanie sporto- | 
wę mię wywołało w Anglii tyle kała- 
su, jak nadchodzący mecz piłkarski 
Anglija — Niemcy. Protesty angiel- 
skich związków zawodowych i Labour 
Party, rozmowy dyplomatyczne amba-| 
sadora Anglii w Berlinie i ambasadora 
niemieckiego tuiaj, interwencja kan- 
clerza Hitlera, Hst angielskiego mini- 
stra spraw wewnctrenych Sir Johna 
Simona — oto ostatnie wydarzenia po- ; 
przedzające spotkanie, które miało się 
Drzyczynić do zacieśnienia stosunków 
sportowych pomiędzy Rzeszą a Anglją. 
Propaganda przectwko meczowi roz 
poczęła się tu już bardzo dawno, W 
końcu slerpnia bowiem, gdy wiadome 
było, że Niemleckl Związek Piłki Noże 
ne] przyjął zaproszenie English Faot- 
ball Association, па wszystkich prawię: 
meczach piłkarskich w Londynie roz-| 


lspotkania z Niemcami, Poważniejszy 


zostało znów nawiedzone przez fa- 
lẹ ciepła i częste deszcze. Mimo 
n:eprzychylnych warunków atmo- 
sferycznych treniagi odbywały się 
dotychczas nieprzerwanie. 

W sprawie „miękkiego lodu" 
zwróciliśmy się do admiaistratora 
Toru, p. Dziubińskiego, który „U- 
sprawiedliwił" nam się mniej wię- 
cej w tych oto słowach: „To, że 
lód może trochę nie dopisuje, kła- 
dę na karb deszczów czwartko- 
wych i piątkowych, oraz ciepłej 
temperatury. Pozatem, dla aseku- 
тозуайїа się przed spodziewaną fa- 
la ciepła, zamroziliśmy talię do 
grubiści aż 4 cm. Górną po- 
wierzchnię tak grubej warstwy o- 
czywiście ciężko zamrozić. Oprócz! 
tego decydujący na jakość lodu, 
wplyw ma і woda „katowieka”,j 
której stopień twardości dochodzi 
do 17-tu stopi, kiedy woda z Ma- 
czek posiada tylko 8 stopni. Za- 
mrożona woda katowicka taje więc 
izbyt szybko, Sprowadzenie na Тог 
wody z Maczek, z pobliskiej kopal- 
ni Ferdynand, kędy przewód prze- 
chodzi, zwiększyłoby koszty eks- 
ploatacji znów o „tysiące“, о któ- 
re juź trudno, 

Skolei musimy podnieść, że 0- 
pinia sportowa Śląską jest rozżało- 
aa аа kierownictwo obozu, iż nie u- 
rządziło ani w sobotę, ani w nie- 
dzielę jakiegoś meczu z drużyną za- 
graniczną. Żal Śląska do obozu jest 
najmniej uzasadniony, gdyż hokei- 
ści, którzy dopiero weszli па lód, 
czują pierwsze treningi dobrze w 
kościach i na meczu trudno mogli- 
br się ruszyć; tego zdania było kie- 
rownictwo — zresztą b. słusznie. 
Mecze zapowiedziano już na koniec 
nadchodzącego tygodnia. 

(hr). 
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POZNAŃ. 1.12, — Tel. wł. — W hal 
adhyły się w niedziele wewnetrzne za 
wody AZS, na których Tesiorowski po 
bil dwa rekordy polskie. Na 60 me- 
trów uzyskał w przedb egu 6,8, na 80 
m. — 9 sek. Tnne ciekawsze wyni 
tyczką — Klemczak 3.53 800 п. — 
Frycz 2:15.7, kula 1 trójskok — Kaszu* 
howski 12,05 i 1305, wwyż — Draga 


==, WYWARDOWIANKA 14 
tw 
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Wytatinoweną kombinację! Pod tym wzgie- 
dem daleko lm jednak do „przemyślnych" Aue 
Strjaków. Brak im też precyzji Czechów, czy 
temperamentu 1 genjalnej improwizacji Wio- 
care 

Z tych to przyczyn trudno wróżyć piłkarzom 
niemieckim bukccs, chyba... Скура, że pilka 
nożna okaże się I Angi tagryśną panią 1 
spłat wszelkim teoretycznym obliczeniom Кай. 

Mecz sędziuje nasz dobry zaajomy Szwed 
Ohisaa. 


spokojny 


był protest związków zawodowych, КЮ 
rę w liście do ministra spraw меме 
trznych wyraziły obawę, że przyjazd 
licznych niemieckich turystów ла 
mecz i patriotyczne demonstracje nie- 
mięckie mogą doprowadzić w Londy- 
nie do poważnych awantur, jako, ŻE 
ogół mas angielskich me jest ustostni= 
kowany zbyt przyjaźnie do obecnego 
rządu w Niemczech. Na to przyszła 
odpowiedź z Niemiec, zapewniająca, iż 
turyści niemieccy wstrzymają się 0 
jakichkolwiek demonstracyi politycz- 
nych i że w Niemczech spotkanie to 
traktuje się Jako czysto sportowe, bez 
żadnego znaczenia politycznego. 

W dzisiejszej odpowiedzi związkom 
zawodowym Sir John Simon wyrazi 
to, co jest, mojem zdaniem, opinią ozó 
łu mas angielskich. „Rząd pisze on — 
nie uważa za stosowne zabronienie me 
czu pilkarskiega z Niemcami. Jest to 
spotkanie sportowe 1 nle należy je nie- 
potrzebnie mieszać z polityka”. 


Jest więc teraz rzeczą pewną, ŻE 
mecz Anglia — Niemcy dojdzie do 
skutku. Przypuszczam również, 26 


dojdzie na meczu do pewnych awan- 
tur. 

Reprezentacja angielska została wy- 
brana w poniedziałek. Opiera się ona 
na wielkiej czwórce z Arsenalu-—Malei 
Hapgood, Bastin i Crayston. Znakomie 
ta para żelaznych beków Male, Ham- 
good będzie trudnym orzechem do zgry 
zienia dla niemieckich napastników. 
bramce będzie grał Hibbs z Birmi 
gham, który jest obecnie bezsprzecznie 
najlepszym bramkarzem angielskim. 
Pomoc jest stosunkowo najsłabszą 
stroną reprezentacji. Atak jest wybra” 
ny z graczy wybitnych indywidualnie. 
lecz nie wiadomo czy będą ze soba 
zgtani, Pisma angielskie podkreślal4 
przewagę teamu niemieckiego, ЕДУ 
chodzi o długotrwały i staranny tre” 
uing. 
тусу tu liczą па zwycięstwo An- 
gtii, lecz spodziewają się gry równe: 
i ciekawej. Mecz środowy będzie dri- 
giem spotkaniem międzypaństwowem 
pomiedzy Auglja a Niemcami na gru- 
cie angielskim. Pierwszy raz niemiec- 
ka drużyna bawiła w Angli przeszło 
trzydzieści lat temu 1 uległa reprezeń- 
tacji Anglii w kompromitującym sto” 
sunku 30:0, przegtywajac również # 
amatorską reprezentacją Anglii w gof 
szym jeszcze stosunku 12:0. Nastepne 
spotkanie odbyło зіс w roku 1930 W 
Berlinie i zakończyło się wynikiem re- 
misowym 3:9, Teraz Anglicy ргайП1 
zwycięstwa i, zdaje się, że je osiąga 


J. Sokołów. 


Trójmecz w stolicy 


Trójmecz bokserski Polona — Fort 
Bema — Makabi, powiedzmy szczerze: 
nieudał się. Dwie zapowiedzńne i te- 
kłamowane wałki Wejnman — Latery 
i Janczak — Kostrzewa nie odbyły Sie: 
Jestto oczywiście karygodne igranie 2 
publicznością. ў 

Sześć wałk, бте oglądaliśmy nie 
dały ciekawego materialu. Майер” 
szym zawodnikiem byt Łykasiewicź 
który górawał techniką i rutyną na 
Rozenblum robi pewne 


nak tak ograniczony repertuar, 
nie može być równorzędnym przeciw= 
mkiem dla rutynowanych rzeciwniie 
ków. 

Rezultaty techniczne: 

W. musza: Grochowski (F.B.) zwy- 
cięża niezasłużene Jakubowicza (M. 
Jakubowicz był lepszy technicznie. 

W. kogucia: Krawiecki (M.) wyso” 
ko zwycięża Wróblewskiego (P.). 

W. lekka: Rozenblum (M) мут" 
wa z Wichlińsk m (F.B.). 

W. półśrednia: Łukasiewicz (P) W 
ładnym stylu wypunktował Wielgasie” 
wicza (F.B). 

W. nółciężka: Strzelec (F.B.) wygry 
wa z Fuksem і 

W. clężka: Wiziński (P) nieznacz* 
nie góruje nad Steineizenem (M.). 

1007, Э0.ХІ. Międzykunowy mecz bokser- 


skl Hskoah — ŁKS przekształcii się w ostā. 
flej chwil na zm oly międzyklubowe, W 


„|też zawód publicznośsel był wielki. Nie wai 


ёзу przedewszystkiem ci, których nazwiska 
awablly lięzną publiczność! Zawód w рет 
stopniu wynagrodzitm czołowych piór” 
kowców: Woliowicz (| — wojelechow: 
skl (Geyer), która stala na bardzo dobrym 
pozlamie i mista przebleg niezwykle ИМИ 
wajęcy. Walkę tę rozstrzygnął pewnia #0 
swą kotzyść Wojciechowsk| dzięki przewś. 
ате w trzeciem starciu t nieznacznie lepsz) 
drugiej rundzie, podczas gdy pierwsza 28° 
leżała dò Wuliowicza. 

у w Musze clęższy Made] (ŁKS) чуй 
yi 


skim 
(ŁKS), 


przez sedalego z powodu wyrażnej zmowy! 
obu zawodników. Uzupełnieniem  prograru 
były dwa finały „plerwszcga kroku, każe 
w wadze muszej Szwed (IKP) pokonał 2a“ 
cydowanie na pkt, Grambora (Rruzchender l; 
ж w wadze nółśrędniej Bujak (ŁKS) wygru 
x Olejnicząkiem (Оеуег), Sędziował dobrze 
p. Wiankowski. Widzów 500 osób. 

KALISZ, 1.12. — Tel. wł. — Odbyl 
międzykiubowy meee bokserski pom ędzy 


ny zwycięstwem gospodarzy 
ka zawadów było zwycięstwa 
tera nad Brzędzkiem, w drugiej rundzie prze, 
dcehalcony k. 6. Pietrzak, należący jeszcze 
barwach KKS, pożonsj ай punkty jaskótę, 


талга 


hi 
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Ładny finisz Wisły 


Warszawianka przegrywa na własnem boisku 1:5 (0:0) 


WARSZAWA, 1.12. ыл Warsza. 
wiarka 134 (020), Bruma da улгу! Lyka 
Arm, Bopeź, du Wacuowieni: Pryęh. S- 


NALEŻY SIĘ. 

Wisła pięknym finiszem wywiadowała się 
m: czwarte miejsce. Po meczu niedzielnym 
przyznajemy, że zaszczytu lokata tu jest w 
эчреїлозс! zasłużona! бта swą przypomniała 
Bam Wisla dobre czasy podwawelskicgo fut- 
bolu. Było w niej tyle wartościowych pier- 
wiastków, że zaczynamy wlerzyć w renesans 
krakowskiego pilkarstwa. 

Wyllczamy więc: dobra technika, dobra gra 
Biowa, pomysłowość nhcyj, daleko posunięte 
zrozumienie gry pozycyjnej (krycie 1 ғвејо- 
Maine wybicguniej, młodzieńczy zapał | am- 
Ысја w połączenia z rutyna | spokojem. 

Wisła grała w culem tego słowa zna- 
txeniu. Była nie jedenastkę luźnych piika- 
тту, lecz wyrównanym jednolitym zespolem, 
w którym sprawnie zazębłały się wszystkie 
kójeczka, 

Pozaiem: gracze Wisły myśleli Mysleli 
изе: cały czas zarówno pod własną bramką, 
lak i w okolicy sanktuarjum przeciwnika, Ka- 
żdy krok byl celowy, a wyblegano tam, dokąd 
dojść mogla pika, nie rzucano się na oślep 
= = san 

PRZED | PO PRZERWIE. 

W pierwszej polowie, waicząc z wietrem 1 
ulinym naporem Warszawianki umiaro dosko- 
nale rozłożyć pracę d przez to samo w zarod- 
km już paraliżować groźniejsze zamysły prze- 
за, 

Przykładową była współpraca pomocy z © 
brong. Slim Jakie formacje te otrzymywały 
bardzo czesto ze strony napadu, przedewszy- 
Xtkiem Iaczników, nie miał przytem nigdy 
£inrekteru gry wybltnie delensywnej. Kate 
*otnięcie się Kopcła, Soltysiia, lub nawet 
Artura byłe równoznaczne z natychmiastowem 
przeniesieniem айе}! do przodu. Бую to u- 
mmirjętne odciążenie defensywy bez równocze- 
%nego ostabicnia swej siły ofensywnej. 

Po przerwie, gdy warunki były sprzyjające 
Agra z wiatrem), ciężar pracy przeniósł się 
UA pierwsza linje, która skolel liczyć mogłn 
Tawsze na wsparcie ze strony wlasnych re- 
тегу. 


ODY DWU ROBI TO SAMO... 
Warszawianka grała również ambitnie, pra- 
towatn | biegata. Łącznicy niemniej plinie to- 
fail się do tyłu, m jednak... A jednak elekt 
Mle był taki sam! Gra Warszawianki miała 
Pawsze charakter improwizacji, akcje rozwija- 
ly siẹ przy wielkiej dozle przypadku, pilka 
Уна niczawsze tam, dokąd chciano ją właści. 
Wie ekspedjować. 

Warszawiatka miała w pierwszej połowie 
%maczale więcej z gry, тіща i po przerwie o- 
Kresy przewagi, uzyskiwano ją jednak nalda- 
dem żmadnej „harówki”, nakladem пайшег- 
Mych biegów d nadmiernego wyśliku fizyczne- 
ко. 

Dlaczego? 

Punlewsź Warszawianka byla w calości te- 
<hnicznje słabsza, а stąd nic mogła poświęca 
tyle uwagi koncepcji gry. Była mniej wyrów. 
fana | mniej lotna w pomyslach. 


MĄDEJSKI (WISŁA) 
ustąpi! na meczu z Warszawian- 
ką miejsca w bramce starszemu 

koledze — Koźminowi, 


| drzeje 


Na usprawiedliwienie podać można: loki w] 


skladzie, mniej wybalansowany zespół, а za- 
tem | trudność utrzymania gry na jednolitym 
poziomie. 

REKAPITULUJEMY 


Wista wygrała zesłużenie, będąc zespołem 


lepszym: Przewyższnia Warszawiankę w Ш- 
nil napadu I pomocy, а bramkarz był сопа] 
mniej równorzędny! Obrona... 

Z obroną już Iona sprawa! Nie była опа 
u wiślaków tak zła, jak przypuszczauśmy, je- 
dnak biorąc nawet pod uwagę siny wiatr, 
wypaczający wykopy — stwierdzamy: obrona 
czerwonych nle dorównuje klasą Innym Шп- 


Warszawianka nie osagaia najlepszego 
Swego poziomu. Miała wbrewdze klika do 
skonniych pozycyj, jednak zabrakło szczędcie, 
by mecz wygrać czy uzyskać korzystniejszy 
wynik z... silniejszym przeciwnikiem, 

W rezultacie: sprawiedliwości stało się za- 

SKŁADY J KRYTYKA 

Drużyny wystąpłiy w następujących skła 
dach: 

Wista; Kożmin, Szczopanik, Szumilas, Ko- 
tiarczyk И, Kotlarczyk I, Jezteraui, Habowski, 
Kop:ć, Artur, Sottysix, Łyko. 

Warszawianka: Rudnicki, Zarzycki, Ziemian, 
Sochan, Sroczyński, Metternich, Stollenwerk, 
Kniola, Smoczek, Pirych, Wieczorek. 


BRAMKARZE wywiązał się те swego zada- 
nia. Branikarz Wisły miat kilka efektownych 
momentów przy wylepywaniu górnych ptet. Nie 
potrzebnie wyblegt w ostathlej minucie. Ko- 
sztowało to bramkę. Jachimek był w utracie 
punktów bez winy. 


KOZMIN, ŁYKO, 
„„przyłapani” przez naszego łot 
— Warszawi 


| 

Obrońcy nle reprezentowali poważniejszej ; Ме denerwował się, czując swą wyższość. Je- Białas (Heros, z lewej 
klany, Ziemian t Zarzycki rzucall na szalę | еги! spisywał się zupełnie dobrze I nie ode Przyniosła zwycięstwo punktowe 
11м! zbytnio od poziomu swych kolegów. Cza: | 


szybkość 1 energię, natomiast Szumilas 
Szczepanik lepiej się ustawlali. Wykopy 
ważystkich pozostawiały wiele do życzenia. 


HABOWSKI 
ograła w przerwie meczu Wisła 
ianka 3:1, 


f sami odkrywał skrzydlowezo- 
Metternich byt bardziej agresywny, niż $o- 


Poważne zastrzeżenia nasuwa natomiast га- 


Z BOCZNYCH POMOCNIKÓW najiepiej wy- 'chan, który ograniczał ме prawie wyłącznie chowanie się Metternicha, który nietylko wy- 


рей! Kotlarczyk И. Grat spokojnie, dojrzale, 


do defensywy. 


kazywał inklinację фо mieczystej gry, ale po- 


Gwałtu, co sie dzieje 


M 'sfrz Polski rozgromiony 7:0 przez zesrół A klasowy 


CHORZÓW. 1.12. — Tel. wł. — Spor 
{озу Śląsk, a za mim cała Polska z 
ogromną przykrością notuje fakt kię- 
ski mistrza Ligi państwowej KS Rw- 
chu. Gdy mstrzowska drużyna wczo 
rajszej nedzieli poraz pierwszy po 
zdobyciu zaszczytiego tytułu wkroczy 
ła na boisko Naprzodu w Lhrinach 
mikt nie przypuszczał, by zawiodła опа 
pokładąnę w niej zaufanie, Naprzód 
Przec eż to zespół, który grawitwie 
gdześ w środku tabeli śląskiej. 

Wynik jednak przeszedł naiśmielszą 
iantazję: Ruch poniósł klęskę w sto- 
sunku 0:7, Klęskę, dla której niema 
żadnego usprawiedliwienia, 

Naprzód — Ruch 7:0 (1:0), Druży- 
ny wystąn ły w składach: Ruch: Hy- 
la; Ruraisk, Czempisz; Pank rsch, Ba 
dura, Dziwisz, Urban (Maicherek). 
Giemza, Pelerek, Gruszka i Wodarz, 

Naprzód: Wysocki; Michalski, Ka- 
iws; Kłosek. Sitek, Pandela; Piec, Ksią 
зек, Pec Ji, Stanowski, Stefan, Ruch 
bez Kub sza. Naprzód bez Bochni, Wi 
dzów 3.000. 

Ruch absolutnie nie nie pokazal: za 
dowoliły conajwyżej jednostki. Od 
czasu do czasu Qiemza wywołał jesz- 
сте okrzyki podziwu wśród audvto- 
rium swym drybling em, względnie t- 
danemi bombami. Badura, Czempisz 


ŁÓDŹ, 1.12. Tel wł. — Dziś od. 
był się towarzyski mecz piłkarski po- 
między ligowym zespołem ŁKS, a mi- 
strzem Łodzi Union Touringem. Lizow 
cy wystąpili bez Króla, z Andrzejew- 
skim zamiast Piaseckiego w bramce, 
pozatem w składzie naisilniejszym. Tu 
ryści syli bez Omencetera. Mecz po 
wyrównanym przebiegu zakończył się 
zasłużonem zwycięstwem ligowców w 
stosunku 2:1 (0:1). 

W pierwszej połowie grając z si- 
nym wiatrem Turyści siedzą stale pod 
bramką czerwonych, brak im jednak 
wykończenia w strzałach. W tej fazie 
bramkę dla nich zdobył Michalski. Po 
przerwie z watrem gra ŁKS; wyrów- 
nuje Koczewski, ale Turyści mają znów 
vkazję zdobycia bramki z rzutu kar- 
nego za ргобіетаіусгпа rekę Karasia- 
Ка pa polu kamem; egzekwnię go M 
chalski lapie piłkę przytomnie An- 
i. W minute później Lewan- 
dowski zdobywa zwycięską bramkę 
dla ligowców. 


W ŁKS-ie wyróżnili się Karasiak w 
obronie, Welnic w pomocy, Lewandow 
ski i Koczewski w ataku. U pokona- 
nych na wspomnienie zasluguje Michał 
ski. 

Sędziowa! dobrze p. Otto. 


oraz Rurański spełnili jako tako swe 
zadania. Wodarz nie umiał się przebić 
przez Kłoska і Michalskiego. Gruszka 
na lewym łącznku nie umiał się do- 
stosować do gry partnerów i był pią- 
tem kałem u wozu. Peterek przy 
swych wolnych ruchach rzadko docho- 
azil do piłki, a Malcherek, który za- 
stąpił kontuzjowanego Urbana, wrraw 
dzie kilka razy pięknie dośrodkował, 
pozatem jednak wypadł menadzwy- 
czajnie, 

Specjalne słabo grali 
Dziwisz w pomocy. 

Bardzo mile natomiast rozczarował 


Panhirsch i 


Naprzód,  Taktycznie i technicznie 
przewyższali lipiniacy mstrzów a са- 
lą klasę, a i ambicją oraz chęcią zwy 
| cięstwa о całe niebo. Sukces Naprzo- 
du jest zasługą całej drużyny. Nie by- 
ło nikogo, któryby zawódł. Przviem 
‚пе było patrzeć na pracę całego ata- 
"ku, a w szczególności w drugici poło- 
wie, kiedy pomoc i obrona Naprzodu 
była murem nie do przebycia dla ane- 
| miczn”ch napastników Ruchu, Р 
Grzązki teren | dosyć silny watr nie 
bardzo odpowiadały zawodnikom. 
Naprzód odrazu bierze się do robo- 
ty i już w 5 min. zdobywa prowadze- 


Resztki spraw ligowych 


Rózga liktorska w robocie. Jesteśmy 
u kresu sezonu, a zarazem w trakcie 
robiena generalnych porządków, by 
w obliczu walnych zgromadzeń stanąć 
z najczystszem sumieniem. W. G. i D. 
Łigi znalazł w aktach swych m. in. 
grzechy Pogoni z czasów meczu Z 
Накоаһет. W rezultacie Niechciał za 
zbyt krewką grę oberwał cztery tygod 
nie dyskwalifikacji, a Matyas H dwa 
tygodnie. Łagodny wymiar kary mają 
gracze ci do zawdzięczenia niesporto- 
мети zachowaniu się przeciwnika. Po- 
zatem WG iD Ligi występuje do za- 
rządu z wnioskiem o wydanie zakazu 
gry drużynom ligowym z Hakoahem. 
Czy wpłynie to na lepsze zachowanie 
się naszych piłkarzy, w to już śmiemy 
watpić. 

Dostalo się też Ziemianowi 2 Warsza 
wianki, Za brutalną grę na meczu ze 
Śląskiem zdyskwalifikowano до na dwa 
tygodnie. 

Sprawa Riesnera wciąż jeszcze stra- 
szy po różnych komisjach. Wypadki w 
czasie meczu Kraków — Berlin nie mi 
ną, zdaje się. bez przykrzejszych kon- 
sekwencyj, 

Kossok, Malczyk i Góra zostali po 
meczu zdyskwaliiikowani. Cracovia 
zwróciła się do Zarządu Ligi z odwoła 
шел. Sprawę przesłano do władz sę- 
dziowskich dla ponownego zbadania. 

Wszystkie kary liczy się od 1 mar- 
ca 1935 г. 

„Lepsze żarty” p. Schimshelmera. 
Wielki rozgłos wywołało oświadczenie 
jednego z sedziów krakowskich, P- 
Schimschetmera, z którego wynikało že 
gracz ŁKS Кагаѕіак miał być przek: 
piony i dlatego zrobił celowo „rękę 
której sędzia nie chciał widzieć. W cza 
sie dochodzeń miał p. Schimsheimer 
stwierdzić, że pozwolił sobie tvlko „na 
żart". Spodziewać się należy, że kom- 
petentne czynniki oduczą рапа sędzie- 


INSTRUKTOROWIE SZERMIERKI NA OBOZIE PODOFICERSKIM 


Od prawej siedzą: plut, Rychiowski, kpr. Szpunarz, kpr. Cencek, kpr. Czaja, plut. Witarowski, 
kpr. Mlrzygłowski, kpr. Szczepański. 


go raz na zawsze podobnych kawałów. 

157 zł. domaga się Warta od Cra- 
covli, jako rekompensatę za garderobę 
graczy, skradzioną w czasie meczu w 
Krakowie. 

Śwlęta zagranicą spędzą piłkarze 
Warty 22 b. m. Grają oni w Dusseldor 
fie z Fortuną, 25 b. m z reprezentacją 
miasta w Brukseli, a następnie wybiera 
ją się do Francji, gdzie grać będą 2 
drużynami trareuskiemi i emigracyjne 
mi, 

KOŃCOWY STAN TABELI LIGOWEJ 


Z R. 1935, 
1) Ruch 26 
2) Pogor 25 
3) Warta 34 
4) Wisła 23 
5) Śląsk 22 
6 Е. К. 5. 20 
7) Garbarnia 19 
8) Warszawianka 19 
9) Legia 18 
10) Cracovia 17 
11) Polonia 8 


A сө z niemi? 


PZPN znelazi sie przed trudnym dylematem. 
Z Ligi spadła Cracovla i Poionla. Kluby te 
w myśl przepisów grać mają w klasie A. Sęk 
jednak w tem, że zarówno w okręgu jawa 
skim jak | warszawskim misirzostwa klasy 
A odbywają się w kolejce jesiennej 1 wio- 
sennej, Kolejka jeslenna jest prawie na ukoń- 
(czeniu, niema więc mowy, by można bylo 
(płaczyć епоса du rutgrywek тиара 
| Nie motna lex wymagać, hy Cracovia | Pa- 
lonia w clągu wiosny rozegrały dwie tury. 

blem jest doprawdy trudny, a powstał 
| on jedynie dlatego. że sprawa rozgrywek 
nie jest ujednostajriona i okręgi wrządzają 
„się tak jak im się podoba. 
Zarząd PZPN poleci Wydziałowi Gler | Dy- 
scypliny wysiągoć s jakąś propowycjęą Jst- 
nieją dwic тогай, jedna przewiduje ii 
|prszczenie cksligowców wprost do finału, 
1 Јак to było z Naprzodem | Podgórzem, dru- 
lga propozycją 11е w kierunku, by Craco- 
JVil wzgi. Polonii zaliczyć tyle punktów, Пе 
EEE ich będzie każdy z jesienny: 


rów mistrzostw okręgowych. 


| GRANER (RZESZÓW) 

najlepszy bokser Barkochby 1 
|wicemistrz 
U gi muszej, 


eh lide- 


nie ze strzału Książka, który yirzałem 
przyziemne plasowanym zmusza Му1е 
do kapitulacji, Gra się wyrównuje 
przyczem Qiemza bije kilka bomb z 30 
бо 40 m. odłegłości; mijają one jednak 
się łupem Wysoc- 


zasem Naprzód staje sę panem 
i Na szczególną uwagę za- 
sługuje gra internacjonała Peca I, któ 
ry bardzo ładnie dośrodkowuje | stale 
wywołuje zamieszane pod bramką 
Ruchu. Murowaną okazię zarrzepaścił 
Książek w 22 min. bjąc z 3 metrów 
орок bramki, a w parę minut później 
Stanowski wali w sztangę. Po zmia- 
nie, kiedy naozół spodziewano sie wy- 


Tównana ze strony Ruchu, mistrz o- 
рай! zupełnie z sił, a Hyla. Czemp'sz 
i Rurański nie mogli się uskarżać na 
bezrobocie. Raz po raz muszą pow- 
strzymywać niebezpieczny atak Na- 
przodu zasilany co chwla p'eknemi i 
celuemt podaniami swei pomocy, Na- 
rrzód prze całą parą do poprawy wy- 
ли, co mu się też w zunełności udaje 
gdyż bramki zaczeły sypać się jak z 
rogu obfitości. P'ec II uzyskał dru- 
кето gola. Panhirsch strzałem samo- 
bójczym postarał się o trzeciego. а na 
stepne sa dziełem Pieca I. Stanowskie 
go i Stefana. 


POZNAŃ. 1.12. — Tel. wl. — Warta 
ligowa rozegrała na własnem bo sku 
mecz towarzyski z roznańskimi koie- 
jarzami, dokonywując w czasie gry 
szeregu przestaw eń, mających wypró 
bować formę poszczególnych graczy 
przed wyjazdem do Francji. 

Warta wystąpiła w skladzie: 
rzyński; Pawlak, Banaszkiewicz 
nielak i Lis, Szwac. Przybylski, Scherf 
ke, Nawrot i Schreier. 

W drugej połowie w pomocy Sml- 
шак z Warty jako lewy, a Banaszkie 
wicz zam ast Lisa lako prawy pomoc- 
nik. W ataku miejsce lewego łaczni- 
ka zajął Przybylski, a Słomiak po- 
szedł na prawe skrzydło. 

KPW. wystąpiło w odmlodzonym 
składzie, со usprawiedłiw a wysoką га 
rażkę w stosunku 3:10 drużyny A-kla 
ѕомеј. Prowadzenie zdobyło naj- 
pierw KPW już w pierwszych mint- 
tach ze strzału Grzechowiaka. Warta 
wyrównałą przez Scherfkego, który 
też strzelił drugą bramkę. KPW wy- 
równa! ponownie, a późniel zdobył tak 
żę trzecią bramkę, Na tem jednak 
skończyły się sły kolejarzy którzy od 
tąd już tylko bronili się. Dalsze bram 
ki dla Warty strzelili: Przybylski 
Scherfke i Lis (ро 2), oraz Schreier 
pi Nawrot. 


DWAJ PIÓRKOWCY 
)i Kozłowski w walce na dystans, która 


dysponującemu silniejszym 


ciosem Kozłowskiemu. 


zwafał sobie na niesportowe wyrzucanie piłki 
{przy rzutach wolnych dla Wlsłyj, co nale- 
żało bezwzględnie skarelć. 

$RODKOWI POMOCNICY: Kotlarczyk 1 gó- 
rował o klnsę nad Sroczyńskiń. Podana jego 
są zawsze }етисте ber konkarenzji, gra jednak 
już ostrożniej, nie szafuje lekkomyślnie ella. 
mi, nie wysuwa się zbył daleka do przod. 
Dobrze siç ustawia i umiejętnie dyryguje są- 
siadami, 

Sroczyński pracował jak иштїї, t. zn. peye 
mitywnie | surowo z wielką dozą атыс. 

SRODKOWI NAPASTNICY: Pierwszeństwo 
należy się Arturowi. Uwljal się przez 90 mi- 
nut po colem boisku, dyrygował madrze 1 
dowcipnie kolegami, wypracował doskonala 
pierwszą bramkę 1 ladne strzekt drugą: Wadyı 
przeciąganie dribbingów, gra ze skrzydło 
тут! udaje sle jedynie wówczas gdy зат za» 
pędzi się па pozycję łacznika, podania bez» 
pośrednio na flankę należą do rzadkości, laja- 
nie kolegów! 

Smoczek miat tylko momenty. Były erasa- 
mi naprawdę wysokiej marki, ale w sumie 
anatazto віє Ich zbyt malo, by Еге w cato 
dcl uznać za dobrą. 

ŁĄCZNICY: Wszyscy bardzo pracowici. Wi- 
ślacy technicznie doktadniejsi ze zrozumieniem 
mleszabionowej gry kombinacyjnej. Podania 
równoległe эу w parze z wybiegami Чо 
przodu. Często pracowano pomiędzy pomo- 
cą a atakiem, 

Knioła 1 Pirych bardzo agresywni, przewa- 
żnie ograniczali się do akcyj indywidualnych 
1 dalekich strzałów. U Pirycha byly oae çel- 
ntejsze, riż u Knioty, 

Z CZTERECH SKRZYDŁOWYCH mi miano 
pełnowartościowego zasłużył tylko tyko. Z 
przyjemnością oglądało się go w akcji. Do- 
brze uciekali, umiejętnie туш przeciwnika i 
centrowa! w blegu. Poważne zadatki na aty- 
lowego skrzydiuwego! 

Habowski znacziie słabszy. 

Na dalszem miejscu Stolicawerk 1 zupełnie 
Чсийапу Wieczorek. 


awa 

W pierwarej putowie przewaga Warszewian- 
М, grającej a wiairem, w drugin” atakuje wię- 
euj Wisła, Warsi na jednak kika niv- 
tezpiecznie гу! okresów. Pod koniec kra- 
Бошай ponują ua boiska. 

Pierwsza бутш w 3ej min, po wzarwie 
эе Wrzuta Lyki po ladnie przepruwadnawm 
фам» Ariurn. druga w 39-6] ze невай Ar- 
s Масата, tre 
przykladzie wrpwaczawega Ku- 
peis w 28-64 min. 

Punkt белену dla Магла мі byt dri 
jem uwporwzumiwia лабу | Баға. 
Ашо — Puych w 44-6) min 

SEDA 

P. Kreaowski wpisywać sę saha, mamo, йе 
те był іму 
ишме түз 


Ow diwal л 
spo edi эз minadi, 
Imamych, тїтє, łe tyły one sapie рф 
(мри), rówaęh mome абе абама. 
Чика. 

Pabiizewaść w aroma) iii, aangaf spo- 
Anpa, риб утыз dnprorgowula шуыл Wh 


{ 
I 
| 


a PIĘŚCIARZE KRAKO WSKIEGO WAWELU 
okr. lwowskiego wa-| Od prawej: Stankiewicz, Pieniążek, Kolonko, Jodłowski, Chro- 


1 stek, Wnęk, Nowicki i Szczurek, 


Hannower przegrywa w Poznaniu i Warszawie 5 


PRZEOLAD SPORTOWY Poniedziałek, 2 grudnia 1935 т. 


warta-Fieros 9:7 


Poprzedzona reklamą najlepszego ze- 
społu Niemiec drużyna hanowerska, 
przyznać trzeba, nie była przereklamo- 
wana. 2а wyjatkiem wagi półciężkiej, 
Niemcy byli zespołem bardzo wyrów- 
nanym, reprezentując się z јакпајер- 
szej strony. Najpiękniefszą walkę sto- 
czyli Kalnar i Kaczmarek w wadze lek- 
kiej, demonstrując obok świetnej tech- 
niki skuteczny cios. 


W wadze muszej Sobkowiak (W) 
przegrał przez dyskwalifikację w 
pierwszem starciu z Brofazim 1. Ро 
йїп етп wzajemnem badaniu Brołazl 
zaatakował dwoma ciosami — na Ż0- 
lądek 1 szczękę. Sobkowiaka, Polak 
skontrował, zadając równocześnie pro- 
sty cios na żołądek, lecz zanim pięść 
dotarła w przeznaczone miejsce Nice 
miec zrobił półobrót; silny cios Sobe 
kowiska wylądował na lewym boku, 
na nerkach. Niemiec padł z bolesnym 
skurczem twarzy i sędzia go wyliczył. 
Na ring wszedł lekarz, który stwier- 
dził nieprawidłowe uderzenie — mlej- 
sce zaczewienione widoczne było z 
pierwszych rzędów — i sędzia 0810811 
dyskwalifikację Sobkowiaka. 


W wadze kogucie] Wirski (W) zre- 
misował z Wilkem (Н). Niemiec znae 
cznie wyższy, walczy na dystans, dys- 
pontje silnym ciosem 2 obu rąk, lest 
jednak bezradny w zwarciu, w którem 
góruje Wirski. Wskutek dobrego kry- 
cja Niemca. Polak nie mógł jednak tu 
wykorzystać swych umiejetności, na 
dystans zaś, wskutek niskiego wzrostu 
nie mógl dosięgnąć przeciwnika. То też 
wynik remisowy jest sprawiedliwym 
wykładnikiem sił, 


W wadze piórkowej Rogalski (W) 
pokonał na pkt, Bialasa (Н), Niemlec 
trochą wyższy, silniejszy fizycznie I 
bardzo szybki starał się wciągnąć Ro- 
galskiego do zwarcia, co mu się uda- 
ło dopiero w trzeciem starciu. Rogalski 
od samego początku zapewnił sobie 
przewagę, walcząc na dystans i gó- 
ruląc wyraźnie we wszysikich trzechi 
rundach, Rogalski zmienił sposób wal- 
Ki, atakując zawzięcie, podczas gdy 
dawniej więce] wyczekiwał, by skute- 
cznie kontrować, 


W lekkiej Kajnar (W) mo piekne) 
walce pokonał na punkty Kaczmarka 
(H). oznańczyk odbywający slużbę 
wojskową wystąpił po dłuższej przer- 
wie, wykazując świetne walory fizycz» 
ne. Atakował szybkiemi  doskokami, 
biląc doskonale lewa | poprawiając pra 
wą tak, że Niemiec rzadko kledy mógł 
skontrować, We wszystkich trzech 
stacjach górował wyraźnie Kainar, 
nad najlepszym reprezentantem druży- 
ny niemieckie] i wygrał wysoko па 
pimkty, 


W półśredniej Kruszyna (W) przes 
grał nieznacznie na punkty z Davidem 
(М), Polak wykazał duże walory płeśe 
clarsklei obok siły ciosu — demon- 
strował niebywałą bojowość 1 twar- 
dość. Jego ciężkie lewe Jednak wycho- | 
dziłyby zdaje się lopie] z prawej ро- 
zych. Kruszyna natychmiast zaczął ae | 
takować, ladiijąc swe lewe na przeciwe 
niku, który się jednak szybko zorjen= 
tował dążąc za wszelką cenę бо zwar- 
cła, co mu się też udawało. W pierw- 
szem starcu  przeważał Kruszyna: 
lecz w druglem | trzeclem wyraźnie 


MECZ BOKSERSKI SLĄSKKRAKÓW 


Oczekiwany w Krakowie z dużem 
zainteresowaniem mecz bokserski że 
Śląskiem odbędzie się w niedzielę, 8 
grudnia., Na zawody te kapitan KOZB 
р. Moskal wystawił nastepujacy skład: 
musza — Juszczyk (Wisla) rez. Kan- 
(Makabi), kogucia — Szczurek 
) rez. Nowicki (Wawel). plór= 
kowa — Wnek (Wawel) rez. Gnid- 
fluss (Makabi), lekka — Chrostek (Wa 
wel) rez. Mach (Wisla), półśrednia — 
Mieczysławski (Wisla) rez. Korzeniel 
Garbarnia; średnia — Kolonko (Wa- 
wel) тет. Żbik (Wisla); półcieżka ~= 
Pieniażek (Wawel) rez. Staszkiewicz 
(Wisła), ciężka — Stanklewicz (Wa- 
wel) rez. Calder (Sokół). 


lepszy był Niemiec, atakujący z furią. 
Mała ruchliwość Kruszyny ułatwiała 
zadanie przeciwnikowi. 

W wadze średniej Florysiak (W) 
przegrał na pkt, z Harmsem (Н). Po 
krótkiej wymianie closów Floryslak о- 
trzymał cios na szczękę i poszedl do 
„8° na deski. Powstał, wkrótce się o- 
panował 1 począł stale atakującego 
Niemca powstrzymywać prostymi, na 
które Harms się bardzo często nadzie- 
wał. Mimo to runda wysoko dla Мет- 
са. W drugiem starciu Niemiec Już 
tylko nieznacznie góruje, w  trzeciem 
natomiast lepszy jest Polak. Byla to 
wałka typowo nierozstrzygnięta. Flo- 
tysiak zahuponował szaloną odwagą. 

Szymura (W) i Sikora (H) w wadze 
półciężkiej stoczyli najslabszą walkę 
wieczoru, Inicjatywę z mielsca ujal 
Szymura 1 nię oddał Је] przez wszyst- 
kie trzy starcia. Niemiec zdaje się Już 
w plerwszęm starciu zastanawiał się 
nad tem, czy się nie poddać, lecz w koń 
cu wytrwał przez trzy starcia. 

W wadze ciężkiej Piłat, który wal- 
czył po raz 50-1у, pokonał na punkty 
o głowę niższego io wagę lżejszego 
Stelnmetzgera (H). Przez wszystkie 
trzy Starcia wyraźną przewagę mia! 
Polak, który w trzeciem posłał Niemca 
dwukrotnie do pięciu na deski. 

W ringu sędziował por. Koprowski, 
na pkt. pp. Suszczyński (Poznań) | 
Knackenstedt (Hannover). 


Nr. 130 _ 


| Skoda-Heros 10:6 


DWAJ JUB. 


TLACI SKODY 


Czortek i Bąkowski rozegrali podczas meczu z Herosem 50-te, 
100-ne spotkanie. 


Nieostrożny widz, który przybył w 
| niedziele do cyrku na ostatnią chwilę 


na swoje miejsce. Widownia przelewa- 
ta się poprostu przez brzegi i tylko 
chyba pochód po głowach był realnym 
sposobem posuwania się naprzód, 

Mecz Skody z В. С. Heros, Fintrachr 
1920 z Hannoweru nie dorósł jednak da 
okazanego mu zainteresowania. Pię- 
Ściarze niemieccy zademonstrowali wie! 
ką żywotność, odwagę i agresywność, 
RE cechy będące wykładnikiem ich 
dobrej kondycji I odpowiedniego zapa- 
su sił fizycznych. 

Jeśli jednak chodzi a cechy prawdzi- 
wie bokserskie,” więc technikę i cieka. 
we rozwiązywanie problematów tak- 
tycznych, to goście warszawscy му- 
kazali poziom bardzo, ale to bardza 
mierny. 

Jedyny Harms w wadze średniej i czę 
ściowo Wilke w koguciej posiadali i w 
tych dziedzinach jaką taką wiedzę. Ро- 
zatem wszyscy inni zbliżali się sposo- 
bem walki bardziej do bezładnego bicia 
naoślep Wocki, niż do pełnych finezji 
sztuczek technicznych Majchrzyckiego 

Zespół Skody na tle tych surowych 
|jeszcze przeciwników nie wypadł za- 
chwycająco. Większość skodziarzy nie 
potrafiła powstrzymać atakujących nie. 
co naoślep Niemców, nie umiała stoso. 
wać tak skutecznych w takich wypad- 
kach prostych, nie dawała sobie rady 2 


Thil jeszcze dziś wygrał. ale... 


Jutro należy bezapelacyjnie do Brouillarda 


Paryż, 25.X1. 

Nie wszyscy wiedzą, że na placu Notre 
Dame w Paryża ietnieja wiełka okrągia piy- 
1а metalowa zwenn przez patrjotów franeiro- 
kich popklem świata, Dedukcja jest tu nie- 
irmáns do wypośrodkowania: Paryż jest sto- 
ма świata, piec Noire Dame jt jego cem 
trem biatorycuzywm, we а śroóch tego pulon — 
swym punkiem geometrywmym od którego 


© Па jetsek pępek Paryża ( świata wi 
zawie sa tem samem miejscu, © tyje seres 
stolicy fraacji wędruje Мам po tem wielo. 
mijszowem mieście. 


pięściarz który poewniń wrescie otrzeć саъб 
€tętciowo му pm usunięcie mę w сіка Oenrges 
Carpentiera miał odeqrzaź atak młotego Ka- 


wego ioma tych chuchrowatych, rdegwnern- 
wanych Przzcztików, dia których uiezpotyta 
witalność Maresia jest od lat dowodem ih 
чм] эйу śywołnej, kiórego эйтуе 
майе долу а ich сіни, iega Thila w któ 
rego denia przeciętny Francuz cj są me 
ną. potężny fizycznie, niepokonany... 

Mocs w oczach телене armiwów | iran- 
няе] widowni wygrał ТЫ. Wyliezowo 
qwycięskie rundy, dodano 046 ciosów, sma- 
twziano reeepię niwotujęcą swiety Browinarda 
i w remdtache w świat, owiaszcza świat fram- 
eusk) posty trzy opatwzona wietkim wykrzyk- 
мімен Mowa: Maresi ТЫ) veisquwri 

A jrdosk... jednak sa tę szammą etykietą 
— w iomaniarzecz obaenyek ma вай 
wma w spruworónsiach przy (за! się тө 
pokój. 


ТЪП roregrat joten т najciężazych те 
— ТЫ! musi dać s siebie эчү. 

— TW nie ретй mmiakiżyć гое 
ба, jak tnnych, 

— ТЭЙ ne wytrzymai tampa dn boies — 


oto najbardziej istotne tony 
pelnych niepokoju. 

ТАЙ jest niewntpliwia jeszczę dzik pień: 
(ce na mlxrę światową. Reprezentuje on 
boks brutalny, oparty na bawolej Alle, po- 
partoj bezustamiem parcie na przeciwnika, 
boks niewstępiiwy, toporny, bezwzględny, w 
którym pluca jak miechy, serce jak dzwoń i 
mięśnie jak stalowe sprężyny dominują zdes 
€ydowanic nad praca mózgu, nad finezjami 
taktycznemi i czystością techniii. 

Stytisel pięściarstwa — Anglicy boke taki 
mają raczej w pógardzie; Szwedzi | Węgrzy 
też patrzą na niego trochę krzywo, Uśmic- 
cha #10 on zato Niemcom, a pelny już poklusk 
znajduje w USA, 

To też boks Thila n'e zaskoczy? bynalmniej 
Broullarda, który walczył tn samą bronią, 
Xtóry taksama jak Francuz chelał zmiażdżyć 
воро przeciwnika furią natarcia, zasypać go 
lawing closów, wydrzeć z plersi ostatni doch, 
zwielokrotnić rytm bicia serea... 

1 Kanadyjczyk dopiął wreszcie swego. Alc 
dopląt песо rapóżno, bo pod koniec Jedena- 
stoj a dopiero kompietaje w dwunastej, koń: 
сте] rundzie, Gdyhy mecz trwał rund Ió-cle 
nie mamy wątpilwości kto zeszedłby x ringu 
Јако zwycięzca. 

Ale tym razem odwleczna tragedja Świata: 
walka „słarego* już, bo 3l-letniego Thiis, 
т młodym Ż4-1einim Bronillnrdem rozstrzyg- 
niota zostala na rzecz Francuza. Przewagu 
Jego nie odzwiercadinia się tylko we wzroś- 
ele 172 i 168 cm., oraz w wadze 73 kig. 810 
gr 172 kig., lecz również w dynamice kom- 
pletnie już ukształtowanych mięśni, które co- 
prawda nie mają już nie przed sobą, ale wie- 
le, bardzo wiele za sobą, lecz w owym mo- 
torze, który — dopóki starczyło teha w ptu- 
each — toczył Thlln między snura ringu 
aa swym przeciwnikiem jak tank bljący bez 


tych głosów 


przerwy stalowe tdcczeniami pięści... 

Ale wejdźmy do пайостоңе} po brzegi salt 
Palais des Sports, pełnej od dymu tytotlo- 
wego, huezącej jak olbrzymi ui, błyskające| 
nu ciemnej galerii ówiętojańskiemi robaacz- 
«ami tyslącznych papleroców. 

Po walkach wsiępnych następuje prezen- 
tacja Gustawa Rota szampiona Belgii, który 
wyzywa па mecz przyszłego zwyciyzcę dzie 
sicjazej watki. 

Na riag wchodzi Brouillard z szerokim 
rzczniklem na szyji, w czarnych spodeńkach 
+ czerwonym lampasem, w szarych skarpet- 
kach I czarnych bucikach, 

Za chwiię wybneha potworny wrzask; „Mar- 
tet, Mar-cell" To w ringu stung) Thll w nie- 
bleskim szlafroku — surowy, skupiony 

Oglnszają wagl obu rywali, potem na tin- 
tl zostaje trzy osoby: Thil, Ворага 1 a 
dzia М, Schemann. 

Gongl Wielki mecz slę rozpoczął. 

1 runda, — Broulliard rusza do ataku plerwe 
| szy, pośtizguje się, ale sznury chronią go od 
upadku, ТМ] те może sobie dać rady x ie- 
wa garda Kanadyjezyka, który operuje szyb- 
Xlemi croszetami z lewej. Przewaga Brouli- 
larda, 

17 runda, — Amerykanin wehodzi w ТАА, 
ж lewe Broulljarda ciaglo znajdują luki w 
gnrdzie Framezn, Thil przechodzi do ofen- 
zywy — następuje wymiana obustronnie ine 
knsowanych ciosów, В, lekka przewaga Bro- 
шаган, 

ЗИ runde, — Walka pierś w plerś, Thit 
«napędza przeciwnika do rogu, skad wydosta- 
je sie оп po dwu uppereutach, po których 
ТШ krwawi z nota, Obaj mistrzowie nie 
oszczędzają się kompletnie — Idą „na całe 
go“, Runda wyrównana, 

IV runda, — Thil dąży do „tstawisnia” 
sobie przeciwnika na pół-dystane. Francuz 


Barkochba mistrzem LOZB 


RZESZÓW. 1,12. — Tel. wł, — Dziś 
odbył się decydujący mecz boksersk 
o mistrzostwo КЇ. В LOZB między Ва: 
kochbą (Rzeszów) | Czarnymi (Lwów) 
Barkochba, po której znać wyraźną го 
prawe odniosła zdecydowane zwycię- 
stwo w stosunku 10:6 | zasili delfni- 
tywnie szeregi klasy A Okręgu lwow- 
skieza 


Wyniki: w wadze muszej Огсусг 


(BK) wygrał przez К, о, w 11 rundzie 
z Pawlkiem; w wadze kogucie] Мете? 
(BK) znokautował w 2 min. Lipińskie- 
go; w piórkowej Zwołeński (Cz.) zre- 
misował z Merelem Il; w lekklel Sa- 
waryn (Cz.) zremisował 2 Pahlem: w 
półśredniej Lipszyc (BK) pobił na 
punkty Buchn'ew cza; w wagach cięż 
kich Przybylski і Мше (obaj Czarni) 
zdobyli punkty walkoverem, 


Reksza 


JE 


2) 
J ei nette 


„Człowiek 50-ciu rund” 


Jeanette w istocie wstaje... Jest 18-ta, 
runda.. 

Przy ringu znajdują się lekarze r 
butlami tlenu. Lewis uznaje, że pora 
już z nich skorzystać.. Teraz w każdej 
przerwie joe dostaje po parę н 
Ożywia się zupełnie wyraźnie | walczy 
dalej... 

W pewnej chwili nadziewa się na po- 
tężny hak z prawej i tym razem spra- 
wa wydaję się hyć już naprawdę przesą 
dzona.. Ale nie! Мс, Vea spóźnił się о 
kilka sekund, zanim sędzia kończy li- 
czenie — brzmi gnagl.. 

Wilie przesadza sznury i chlysta wo- 
dą na leżącego bez życia jeanette'a. 
"Teraz już musi, choć odbiera to wy- 
trzymałość!.. Zalewa wodą cały ring, 
sędzia į policja chcą go wyrzucić na 
ulicę, Willie krzyczy, że niema prawa, 
któreby zabranialo mu cucić jego chłop. 
ca. Ring można wytrzęć!... 

W %0-tu rundach Joe dostaje naj- 
okropniejsze bicie, jakie kledykolwiek 
dostał walczący w ringu człowiek. Ale, 
charakterystyczna rzecz, prawie ѓе nie 
znać jest na nim śladów otrzymanych 
ciosów. Мс. Vea wali niezmiennie w 
erczękę. To onłusza, ale nie zostawia 
Шау... Jeanette zato obrabia, Ше mo- 


że, tułów { twarz przeciwnika. W 
szczękę nie uderzył ani razu, czeka kie- 
dy Willie da znak.. Bombaróuje tułów 
niszcząc w ten sposób siły Ме, Уе: 

Po 32-giej rundzie Joe wygląda le- 
piej, niż w jakiemkolwiek wcześnlejszem 
stadjum walki. Lewis тогсіега mu mię- 
śnie i dalej gada swoje: 

— Jeszcze nie bl] go w szczękę, Joe, 
jeszcze czekaj!... 

— Wygram, Wiilie, teraz wiem na- 
pewno, że wygram.. Sam stracił Już 
swój cios, nie może mi już nie zrobić. 

Upiorna masakra postępuje już tera 
w wolnem tempie. Obaj są tak wyczer- 
pani, że z trudnością podnoszą ramio. 
na. alczą prawie-że nie ruszając się 
z miejsca, w przerażającym spokój 
dają z sieble wszystko, co mogą dać... 

Mc. Уеа, pod nieustannemi ciosami 
w tułów, zaczyna wreszcie słabnąć... 
Pada raz, potem drugi... 

W przerwie przed 39-tą rundą Le- 
wis udzielę wyczekiwanego zeżwole. 
па: 

— Teraz w szczękę! 
się odkryje + bijt.. 

W kilka chwil później Joe uderza z 
lewej i Sam Me. Vea pada jak kłoda. 


Uważaj kiedy 


Do „5“ leży bez ruchu, wkońcu jednak 
wstaje... 

Publiczność siedzi kompletnie zmart- 
iwlała, To przecież już nie sport, nie 
walka,ą rzeżnia! Ale nikt nie jest w 
stanie wydobyć z siebie głosu, nikt nie 
protestuje, nie krzyczy: dosyćl Tłumy, 
zasugestjonowane krwawem, potwor- 
nem widowiskiem, zachowują grobowe 
milczenie, Więzi im głos w gardiach nie 
sadyzm, nie pożądanie widoku krwi. 
Gardła ściska zdumienie, najwyższe, 
i bezgraniczne zdumienie nad bolłater. 
stwem, uporem i siłą walczących.. Bo 
ohydna rzeźnia na blałym kwadracie 
fingu jest zarazem czemś więcej, jest 
lekcją życia. Jeanette, człowiek, zda- 
wałoby się rozbity najzupełniej, niemal 
zabity, dżwiga się oto z nad samej kra- 
wędzi klęski i prze do zwycięstwa!... 


w 42.glej rundzie Sam Мс. Vea ma 
zamknięte oba oczy i nos złamany w 
dwu miejscach.. Wargi spuchły mu 
„da niesamowitych roztniarów, twarz 
wygiąda јак pilka.. Ruchy ma me- 
chaniczne, krok jego Jest nierówny i 
chwiejny... Sekundanct zlewają go 
wodą, ale to wykańcza go tylko do 
reszty... 

joe wygląda zadziwiająco. Napra- 
wdę, prawie-że nie widać na піт 
znaków po ciosach Мс, Vea, Jest zmę- 
czony, oczywiście, ale uderza pełną si. 
lą. prezentuje normałną swą zręczność 
i sprężystość. Atakuje teraz bez przer- 
wy, niby jakaś piekielna maszynał... 


W 49-tej Mc. Vea jest strzępem czło. 
więka. Zatacza się, nie widzi swego 
rogu, do krzesła prowadzą go sekun- 
danci.. Oczy zaskiępiły mu się zu» 
pełnie... 

Gong na ostatnią rundę... 

Jeanette rusza na środek | wyciąga 
теке. Мс. Vea wstaje z krzesła, ale 
nic nie widzi.. Sekundancl wkładają 
mu rękę w dłoń przeciwnika.. Мс. 
Vea przytrzymuje tę dlon I jęczy: 

— Nie widzę cię, Joe.. 1 nie mogę 
podnłeść ręki, aby zadać cios... Nie mo. 
ge cię uderzyć... Gdybym mógł, szedł. 
bym dalej... Wygrałeś.... 

Jest godzina za piętnaście trzęcia 
rano. Zaczęło się o wpół do dwuna- 
stej,.. 

Taka byla rewanżowa walka Jea- 
nette — Mc. Vea. Najdłuższa w Euro. 
pie, a najstraszniejsza w dziejach. Ale 
mie sądźcie, że wiecie już wszystko o 
Joe Jeanette. Co było po walce, opo- 
wiada Wille Dewis. Nie widzę powo- 
du, żeby mu nie wierzyć, daje zresztą 
słowo, iż mówi prawdę. 

Jeanette nie chciał się po meczu zgo- 
dzić na masaż. Twierdził, że nie jest 
mu potrzebny i prosił tylko, aby od. 
wieźć go do domu. Lewis pożegnał go 
w jego mieszkaniu o 4 rano, sam zaś 
położył się o w pół do piątej zapowia- 
dając w hotelu, aby pod żadnym 
jyarunkiem nie budzona go wcześniej, 
niż popołudniu dnia następnego. 
zmęczony, jak może nigdy w życiu, 


Byt] 


inkesuję kiika sierpowych prawa — kwa, 
kończonych etosaml 2 lewe] w twarz, ale ha- 
muje skutecznie Brouillard uppercutami w 
twarz | jednym celnym prostym w serce. 
В. lekka przewaga ТАДА, 

V тилда. — Kanadyjczyk idzie do walki 
zbyt odkryty, a w rezultacie dostaje z pra- 
wej w szczękę I z lewej w twarz, tak że 
przez chwilę jakby chwieje się na nogach. 
Potem odrabią nieco puntów w zwarciu, ale 
runda kończy elę clentom przewagi Fran- 
osa. 

VI runda. Najlepsza 
Broulilard watery w odwrocie, 

VII runda, — Маша wręcz, ThI zaczy- 
na systematycznie opracowywać tułów swe- 
go wielkiego przeciwniku, Z powodzeniem 
— ma przewagę. 

VIII runda. — Tempo opada. 
«дову Runda etut-elut dla Thila, 

IX runda. — Pranewz znów rusza do nta- 
ku, ale znajduje godną odprawą z rąk wal- 
czącega = wiclklem mercem Kanudyjczyka. 
Remis. 

X runda, — Teraz kolej na Broulilarda, 
którego alaki Th odpiera z największym 
trudem. Tempo | dwietość Amerykanina ną 
wręcz zadziwiające, zwłaszcza że W тизе 
glu prueuje on jak maszyna, А ТЫП ga- 
cayna бф Już ślizgać po ringu. 

XI randa, — Walka cingla znciekta, choć 
widać już wyrażnie kto ma więcej powlelrza 
w płucach 1 mocniejsze weree, ТАЙ stol 
przed bardzo trudnem zadaniem przeprowa- 
dzenia defenzywy, w której należy utracić 
Inknajrniej punktów. 

ХИ runda. — Finisz Brouiliacdn jest po- 
rywający. Choć świadomość, że to już za- 
raz koniec, dodaje Thilowi mił, choć pięści 
Jego kreślą w powietrzu grożne łuki, które 
1 teraz iratlają Amerykanina, idzie on w 
ogień waiki zę świeżością Jaką dać może 
tylko młodość, 

Thi kończy meer bardzo zmęczony... 
Robi się tak cicho, żę słychać szelest kartek 
przenoszonych z rąk do rąk sędziowskich. 
Publiczność me jest pewna swego — aty- 
chać niemal rytm biela jej niespokojnych 
tysiącznych eere. 

To też, gdy wreetcie ogłaszają werdykt, 
ma «ай wybucha dzisiaj już po raz drugi 
entuzjazm, 

Ale... entuzjazm ten jest jednak mniejszy, 
Jak przed walką... 


runda This. 


Wymtana 


drzwi bębniłą slużąca, oznajnuając 
przybycie.. pana Jeanette!!! 

Lewis myślał w pierwszej chwili, że 

przespał okrągłą dobę. Rzeczywiście 
stał przed nim Joe, ubrany w garnitur 
do roweru.. 
i — Cóż to nie trenujesz dziś, Willie? 
Przecież za 5 dni masz walkę z Ha- 
ney Mellodyl.. Przyjechałem na ro. 
werze, zrobisz те mną footing.. 

~ Czekaj, Joe, do djabła.. Jaki dziś 
dzień?.. Kiedy wróciliśmy z cyrku?... 

— Rano, o 4-tej.. Dziś rano! 

Taki był Joe Jeanette. Po 49 run- 
dach straszliwej walki i czterech go- 
dzinach snu, przyjechał trenować przy- 
Jaciela! Tego samego dnia wieczorem 
był starterem na wyścigach bicykli w 
Paryżu! 

Sam Ме. Vea nie opuścił łóżką przez 
okrągłe dwa tygodnie, otoczony lekarza- 
mi i pielęgniarkami... 


ж 
Јак powiedziałem na wstępie, Jea. 
nette'a przywiodła mi na myśl próba 
klasyfikacji naszych bokserów, jaką pu. 
rblikował niedawno Przegląd Sportowy. 
|Przypomniała mi się jego odwaga i 


lze mną, że jeśli w tych klasyfikacjach 
| najwyższą oceną była 5-tka, to Joe Jea. 
nette powinienby dostać za bojowość 
jł wytrzymałość conajmniej po 500! 

Był stuprocentowym sportowcem. 
|Pracował nad savy} bez przerwy, stale 


nie mógł nawet marzyć o dostaniu się | 


Obudzono go jednak [иё o ósmej! 00] 


|nadludzka wytrzymałość. Zgodzicie się, 


agresywnością i szybkością przeciwnie 
ków, 

A przecież każdy z Niemców był dość 
„dziki“ technicznie i dość zacietrzewio* 
пу, aby nie odkrywać raz za razem czy 
ło szczęki, czy serca, czy żolądka, kto- 
Te aż „prosiły się: o soczysty cios ze 
strony Polaków, Ciosy te jednak паска! 
albo wogóle nie dochodziły do skutku, 
albo zamieniały się w punktowe „та“ 
canie", albo — jeżeli nawet posiadały 
odpowiednią dynamikę — wiele pozo- 
stawiały do życzenia pod względem cel 
ności. 

Skoda wystąpiła na ring z handicae 
pem dwu punktów zdobytych w. 0. 
przez Krysika, wskutek niestawienia stę 
jego przeciwnika Prolaz'ego. 

W wadze koguciej Czortek nie mial 
bynajmniej tatwej pracy z wyższym od 
siebie i silniejszym ex-mistrzem Niemiec 
Wilkem. Walka niezwykle zażarta w 
pierwszej rundzie przyniosła raczej wy 
mianę ciosów, w której Niemiec wyraże 
nie górował nad Polakiem, W dwu па” 
stępnych rundach mecz zamienił się na 
walkę z półdystansu, a nawet w infiatim 
tlngu. Skodziarz dzięki umiejętaomu 0* 
perowaniu swą lewą kilka razy dotarl 
przekonywująco do szczęki, co jednak 
nie osłabiła żywotności i agresywności 
Niemca. Obaj przeciwnicy zakończyli 
mecz mocno zmęczeni walką bardzo 
szybką i zażartą. Zwyciężył na punkty 
Czortek. 

W płórkowej Kozłowski zademonstra 
wał fantastyczną wprost niecelność cio 
su, Gdyby choćby 10 proc, jego dyna. 
micznych prawych lądowała na miejscu 
przeznaczenia, mamy wrażenie że Bia* 
las nie zeszedłby z ringu о własnych 
siłach. A tak „wytłumaczył się оп ти" 
pełnie nieżle i zeszedł z desek pokona* 
пу bardzo nieznacznię, 

W lekkiej Bąkowski zaledwie ztemi* 
sowa? z bardzo przeciętnym Kaczmať- 
kiem, Zawodnik Skody stracił komplet- 
nie cios, Prawe] nie używa niema! 206 
pełnie, a lewą tylko pato, aby otwarta 
rękawica obcierać nos przeciwnikow: 

Na dobro Bąkowskiego zapisać moż 
na natomiast dobre uniki i lepsze niż 
dawniej przetrzymywanie tempa całego 
meczu, 

W półśredniej Sewerynlak nie umiał 
sobie w pierwszych dwu rundach dac 
kompletnie rady z wockowatym зуу 
przeciwnekiem Dawidem. Doc'ero #@* 
po sześciu minutach walki da mózgu 
skodziarza dotarła wiadomość, łe ist- 
nieją: stopingł prostemi, adrobil on 16 
iren stracony w pierwszych dwu tun- 
|dach i uzyskał nieco go krzywdzący # 
nik remisowy. 
| W średniej Harms, przeciwnie Mati: 
|szewskiego, był obok Czortka тїгїл” 
jpliwie naiciekawszym pięściarzem me” 
czu, Szybki, odważny, o soczystym C0 
sie, Niem'ec posiada jednak poważne IU 
КЕ jeśli chodzi о krycie i taktyczne ro% 
wiązywanie walki. Matuszewski, trzeb” 
przyznać, że trzymał się bardzo 9015 
nle, ale naszem zdaniem kilka ciosa” 
tktóre ulokował z powodzeniem na szer 
ce Harmsa nie zniwelowały ogólnej prze 
wagi Niemcem, dla którego oałaszony Te- 
mis był jednak nieco krzywdzący. 

W półciężkiej ledvną bronią Sikory: 
przeciwnika Pisarskiego byla duża prze 
waga wzrostu a wlęc | długości ramion: 
Przed dwoma laty Pisarski z czasów 
walki z Szigetlm roznióslby Sikorę W 
puch, 

Dziś zamiast bić, Polak (ика muskat 
i w rezultacie uzyskał remis, 

W ciężkiej Garstecki zaden:onatrował 
raz jeszcze co naczy w sporcie, A 
hoks e w szczególności serce w walce: 
Mając duży handicap wzrostu | wag! 
dał słę on wypunkłować bardzo prze” 
сї пети Niemcowi. Garstecki boi S/€ 
wprost panicznie, a па cios decydule 
się memal wvłącznie z defenzywy. 1 Co 
to jest wogóle za cios! Szkada o tem 
mówić. 

Funkcję sędziego rlngowego sprawo 
wał p, Zmudziński, punktowali рр. Клас 
kensteat (Heros) 1 Cendrowski (Skoda). 


NOWY JORK, 1.12. Tel. wł, — W 
ра!ек Edward Ran został pokonany W 
Broadway Arena przez „Dzik ego Ko” 
Иң O'Connora po 10 rundach па punk” 
у, 


ИШИНИН ЕЕЕ ЫЫЫ — С O oo OO сыс ОЧ” 
menmam e M — — P H o M 


się doskona”f, 1 jeśli idzie o tryb życia 
może być wzorem dla wszystkich dzi” 
siejszych pięściarzy. Znana była rów” 
nleż powszechnie 1 znana jest pa dzis 
{jego niezwykła koleżeńskość | uczyń” 
jność, Wtedy, po okropnej walce * 
Ме. Vea, pamiętał o treningu Wille Le” 
wisa. Kiedy w r. 1921 Carpent'er pre)” 
był do Ameryki na mecz z Demjneyef" 
Jóe zaofiarował mu _ bezinteresowni* 
swoje usługi. Znali się jeszcze z tam" 
tych czasów, z Paryża, walczyli 276 
sztą ze sobą w r. 1914 i Jeanette роко" 
nat „Wielkiego Georgesa” w 15 © 90 
punkty. Przed meczem z Dempseyer" 
Joe zgłosił się do Francuza jaka hono” 
rowy sparringpartner, 

Jeanette jest obecnie trenerem M 
New Yorku, Ma swe własne „ут 
sium“ i da dziś dnia, mimo пойез21е50 
Już wieku, odznacza się niepospolitę 57 
łą i zdrowiem. Przez pewien czas 
nował m. in. naszego, skończonego Í" 
dziś niestety pięściarza Stanleya Pot 
redę. 

Gdy Joe Louis pokonał Baera, 61417 
Jeanette powiedział: 

— Maksa zgubiło zbyt wesole — I” 
laszcze życie. Ta największe niebeh 
pieczeństwo, które zagraża pięścia” + 
wi, Jeśli Louis, przy mezwyklych s% л 
ich walorach, рота! uchronić się pn 
tego niebezpieczeńst=a — może być = 
większym bokserem, jakiego zna 
storja!.» 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Poniedziałek, 2 grudnia 1935 r. 


uustrjackiej, W natainich tminwiach Admira 


ski, Deutschman, Wasłewicz, Jaworski, Matyas 


skrzydla są kiepskie. Borowski plinowany 


1 tach atakuje, Niechcioł dostaje piłkę, strzela 


5:22-dwudniowy dorobek Pogoni w Wiedniu 


WYSTĘPY 


wą + majkpezmi zapołmi klawym 
istnieje rhiuiea miej klany. Na ит ne 
siaja «ię w gewawj mierie Lotnik ne- 
ШӘ] wioemeirm Polki т ére 


Wyniki Pugosi przekwanją nas, śe d 
РР ЫЙ 


wywują wę na жеме inne A 


Admira-Pogoń 13:3 


WIEDEŃ, 3011. Steto вір o wiele gorzej 
niż można się bylo spodziewać: Pogoń prze- 
grała z Admirą 3:13 1 co осше — przegrała 
zasłużenie, chociaż może w nieco za wysokim 
slosunku. Na bolska Wackeru zebrało się 
około 1.500 widzów — cyfra jak na porę ro- 
ku znaczna, Najpierw po ciężkiem zmagania 
Rapid zwycięża Wacker 5:4. Boisko clężkie, 
tilskie, eo stanowi niekorzystny handicap dla 
Polaków. 

Krótkie przywitanie, wymiana podarunków 
1 przed sędzią Frankensteinem natawinją się 
drużyny: 

Pogoń: Albański; Bereza, Jeżewski, Hanin, 
Waslewicz, Jaworski; Matyas 1, Niechęłoł, 
Matyas П, Zimmer, Borowski, 

Айлйга: Piatzer; Pavileek, Marlechka, Ur- 
banek, Hummerberger, Mirschitzka; Vogel 
1r Haħnemann, Stołber, Bican, Vogi 1, 

Zamm się publiczność dobrze zasiadla Już 
siedzial pierwszy gol: w J-e) min. Bican z 
Voglem I przedostają się pod bramkę Pola- 
ków, nastepuje zamieszanie, Hanin chybia 
1 jest po wszystkłom... Już w pierwszych mi- 
mulach jest widoczne, że obrona i pomoc 
polaka jest słaba, W 5 min. Vogi I strzeta 
drugą bramkę dla Admiry, а w 10-е] min. pa- 
da trzecia ze strzału Hahnemann, który w daj- 
Sze} minucie ustala już wynik na 40 

Napad Polaków nie gra optycznie najgorzej: 
Matyas II atrzela dwa razy Jndnie, zbierając 
окей! pubiiczności, Niechciot drybluje zi 
dużo, traci piłkę, Zimmer powstrzymuje wh 
ny atak, Wreszcie z podania siarrzego brała 
Matyas 11 zdobywa w 28 min. pierwszą bram- 
kę dm Pogoni pięknie piasowanym strzałem, 
łycziwa pubicznokć dopinguje Polaków, 
którzy rztczywikcie przeprowadzają parę tad- 
nych айсу}. Niestety, okazuje się znowu wy- 
Faźnie brak odpowiednie) pomocy, Ważie- 
Wlez jest piny, ule sam nie роба!) powatrzy- 
Tać świetnie grającego ataku Айту. 

W 40 min. z dobrej pozycji Matyas 11 sirze- 
la w bramkarza; tymczasem Vogl 1 schodzi 
T boiska ł zastępuje go Schalt, z którego po- 
dania Vogel Il uzyskuje w przedostatniej 
minucie pierwszej połowy 5-18 bramkę dis 
twych barw. Po przerwie Pogoń nie daje za 
wygraną. przeprowadza parę szybkich, lecz 
Miedoktadnych ataków. Tymczasem Vogi 1 
Który wrócił po przerwie па bołsko prze- 


Gziera się znowu 1 strzela ukośnie w 53 min. 
Azóstą bramkę. W dwle minuty później Ma- 
tyas П odblera przytomnie рише Paviiekowi 
| strzela w prawy róg, а potem przeprowa- 


daa jecew awa rory lategentne kombina- | 
cje z Matyasem 1. Już w 2 mln. potem Bican 
Dez przeszkód ze strony polskiej obrony osią- 
ga 7 bramke, Bereza nie wiedzial jak piłkę 
pdbić. 

Polem w 60 m. Niechclot dostaje pilke, po- 
daje jednak niedokładnie, znowu odzyskuje 
Ja, podaje dobrze Matyazowi II, który w 
pięknym stylu uzyskuje trzecia i ostatnią 
bramkę dla Pogoni. 

Zaczyna padać deszcz, W 65 mia. Vogel Il 
strzela, Albański żle slę ualawił — jest 
a w minatę później po strzale Вісапа stan 
brzmi już 9:3. 

Polacy ва zdeprymowani, nie się już nie 
kjel, grają kupa, Albański broni parę razy 
mocne strzały. W 73 min. znowu bramka ze 
strzała Vogia 1. 

Sporadyczne atakl Polaków kończą się Јао 
z winy Niecheloła, który za dużo drybiuje, 
jut to z powodu interwencji mocnej obrony 


siizólą jeszeże try brumki przez Bisama | 
Наһпетажаа (dwie). 

Sędzia p. Praskęnsteia wyrarą się ро mi 
wynik jest krzywózący, jeśli wię wet- 
mie pod uwage przebieg grr. Admira mists 
wspanisty dzień. W Pogoni nalepiej плёны 
się napad, а na јара czzie Matyns 11, wyso- 
ko zaawansowany taktycznia | wehaleznie. 

Wasiewicz odniósł w pierwszej połowie 
kontuzję ( nie wytrzymał tempa. To sama 
sámal się Фо reszty pomy, Otrona była 
wska, nscztgółnie Бетта. Albański serwo- 
wy, pomo rówież winę w runmiaruch 
н 


Rapid-Pogoń 9:2 


млее, 1.12. — Т. wt. — Pogoń prae- 
gruta uko r Papióem 210, Wystąpiła өз w 
następującym skdadtrie: Ahadi, Klua, Jeżow 


1, Nlecheloł, Matyas 11, Zimmer, Borowski. 

Po 5 minutach w plerwszej polowie Matyas 
L achodzi apowodu ztrwanego ścięgna, jego 
miejsce zajmuje Hania (7). Sędzia р. Rauch, 
nie trzyma w karbach drużyn. Szczególnie w 
drugiej połowie byłaby wększa energja z jego 
strony na miejscu, Publiczności około 3,000. 

Zaczyna Rapid, teren jest ciężki. Los Po- 
goni po wczorajszym wyniku był zgóry prze- 
sadzony, Drużyna zupełnie zdeprymowana szłą 
nie po wygranę, ale po honorowa porażkę. 
Gra w pierwszych 20 minutach jest równo- 
rzędna. Pogoń przeprowadza dobre akcje, jed- 
nakowoż Niechsloł 1 Matyas II роја z dob- 
rych pozycyj, Zwola wylwarzu się przewaga 
Rapidu, utóry lepiej czuje się na ciężkim grun- 
ele niż słabsi technicznie Polacy, Pomoc i 
obrona polska jest slaba! Rapid wykorzystoję 
te sytuację 1 strzela ахо! 6 bramek, Polacy 
zrywają się 09 czasu do czasu do ataku, ale 


przer Wagnera w pierwszej połowie zawodzi, 
po przerwie lepszy. Haaln, który zajął miejsce 
Matyas 1. mając kontezjowaną nogę, nie mógi 
odpowiednio blegać uni plasować. Najlepszym 
z Polaków by! tym razem Nieehelot, którego 
Jednakowoż mocno obetawiono. Matyas II nle 
byt całkiem na wczorajszej wyżynie. Zimmer 
pllny. Deutschman z początka niezly, w drm- 
zlej połowie został kontuzjowany | znie- 
slony z boiska. Miejsce jego zajmuje Bereza. 
Wasiewicz trzymał się najiepiej, w pomocy Ja 
jworskl natomiast nie potrarit upilnować skrzy- 
аа. 

Kloz, grający poraz регмыу w obronie 
slaba się or]entował. Albański nerwowy I 
niepewny mógł kilka strzałów obronić. Jego 

niepewność w chwytaniu 1 wyblegach była 
| pola drużyna grała leko I, pew- 
nic komblnając, wcale poprawnie. 

Zaczyna Rapid, Pogoń w pierwszych тп" 


1. K. B. w finale mistrzostw Polski 


Nowy popis króla nekauiu Swirka 


nie odważył się zdecydowanie wycią-' W wadze muszej Mrozek (IKB) реу іма. Jest to pięściarz wybitnie utalen- 


ŚWIĘTOCHŁOWICE, 1.12—Telefo- 
пет od specjalnego wystannika. — De- 
Бий Astorii (Bydgoszcz) w mistrzo” 
stwach drużynowych nie wypadł szczę 
śliwie; wprawdzie sama przegrana 
6:10 tego nie mówi „ale trzeba pamię- 
tać, że zdobywać punkty na Ślązakach 
w wagach ciężkich może kaźdy. Ко 
Ко tego zurzenie. Jedynym zawod- 
mikiem Astorii, który wybilal się po- 
mad przeciętność Jest Dorsz w wadze 
lekkiej. Ten typowy „pięściarz kontru- | 
jacy“ doprowadzi! swolą specjalność | 
do zupelnie dobrej klasy і ро odpo- | 
wiedniri zaprawie, mógłby się stać. 
cenną podporą dla każdej drużyny. U; 
pozostalych razi zupełny brak obycia 
się z ringiem, a choć podstawy techni 
czne są niezłe, trudno mówić o poważ 
niejszej wartości tego zespołu, _ 

IKB przeszedł zatem do puli finało- | 
wej, ale zgóry zapowiadamy, że nie. 
czeka tam Ślązaków nic wesołego, bo 
obsada ostatnich kategory) za każdym 
razem narazi ich na dalsza kompromi- 
tcję. Ozdobą tego zespołu jest Jarzom 
bek, no i, oczywiście, Świtk, którego 
chcielibyśmy wreszcie zobaczyć w ро-| 
ważnej walce. 

„Król królów" nokautu lest postacią 
poprostu niesamowitą. Idzie do walki! 
prawie zupelnie odkryty. bo spośród 
dotychczasowych przeciwników, nikt 


piej may шу ry, WWE Amiki 
М 
KS powa 9 рта Wawsi АП (1A), 
wryskająz bramki se sirzałów Wastan dwie. 
Prem, Uezatskiegu | Мала. (al 
Сти m4 własnych śmiecach TR Ste 
wia 14 (12). Пиза! Фа penjuminka uny 
Ан Симек 1 Orygiw ро dwie. Мин» p. 
Кошма. Фет. Pubiięzanć шушыны ule 
made wrugu du guic. W Knurowie Coacedia 


mie _rwysięstwn w mistrzostwach 
owa 211 


1 байы. Publiczności pasad 9 
ый padał эзэби Knavarows prore 
10-сы рыта йк, Na amry 
mj da” Kotowicz, 2 1 Cussordia 2 


towice 1:0, (0:0). 
Katowice 551 (2:1), де уеге — F 
niec Brzeżlnka 3:0 (0:0), Jedność (Michatko- 
wice) — KKS Pogoń (Katowice) 3:2 (0:0). 
рза шрны (Eizo) ZK. (Hajduki) 
2:1 (1:0). 

TARNOWSKIE GÓRY, 1.12, — Tel. sł. — 
w derbach miasta KS śląsk pokonał піваро- 
dziewanio IKS 2:1 (0:0). Bramki szyskaji dit 
zwyglezców Spyra 1 brom, a dia pokonanych 
Kupka, Mecz prowadzil wobec 2.000 (I) wi- 
Rest z Chorzowa bi 


таго dobrze. 


dzów, 


HOKEJ 


ŁYŻWY 


SALROFF 


nowe | używane kupuje, sprzedaję, zamleniam, nikluje, ostrze na poczekaniu, 


UWAGA: „Obuwie sportowe gwarantowane okazyjnie 


tanlo", Bagno 10. 


Zylberherg. 


gnąć ręki w jego kierunku. „Kopnię- 


nie wypumktował Wójcickiego. Pomo- 


ltowany, jego uderzenia таја dużą 


cie” z lewej tego pięściarza o spadzi- rzanin spisule Się początkowo b. do-tszybkość i precyzję, a orjentacją w 
stych ramionach i pałąkowatych no- brze, zbiera dużo punktów dzięki uda-|pełni zasługuje па pochwałę, W ostat- 


gach wzbudza przerażenie. 
Świrk poczynił nawet postępy, poru- 


inym kontrom, już jednak od połowy 
drugiej rundy traci siły. a w dwu o 


niej rundzie Dorsz osłabi, ale na ogól- 
ne zwycięstwo w pełni zasłużył, Pu- 


sza się nieco lepiej na nogach i nie statnici starciach kompletnie załamu- | bliczność, bardzo obiektywna, powitała 


bierze już metrowego zamachu. Jego 
cios, choćby nawet zupelnie krótki, 
jest zabójczy — bity poprzez gardę 
wstrząsa całym przeciwnikiem, tralio- 
ny czysto — zwala z nóg momental- 
nie, 

Historia spotkania z Karaskiem nie 
trwała nawet dwu minut. Pomorzanin 
po kilku odważnych wypadach za- 
imknąl się w szczelnej gardzie. jak 
ślimak w skorupie. Staral się uprze- 
dzić natarcie Ślązaka. ripostując pro- 
stemi obu rąk, Kiedy jednak poszedł 
naprzód bardziej zdecydowanie, Świrk 
zdobił udany odskok (mile nas to zdzi 
wilo) zostawiając tylko lewą pięść i 
uderzył króciutko z odległości сопа]- 


wyżej 10 ст. w sam czuhek brody. 


Karasek zostaje na tej pęści jakby się 
nadział 1 śpiąc osuwa się na ziemię, 

Sipiński, Taborek | Seweryniak naj- 
bliżsi przeciwnicy Świrka muszą luż 
dzisiaj zastanowić slę poważnie nad 
oborem taktyki. Sądzimy, żę jedynie 
skutecznem mogłoby być nieustające 
pełne zwarcie. Przyięcie wymiany cio- 
sów będze dla nich taką samą klęską 
Јак | dla 30 ostatnich przeciwników 
Ѕ1алака, 

Mrozek i Jarzombek byli słabsi niż 
przed tygodniem.: Nadspodziewanie do 
brze wypadł natomiast Pinta, bokser 
o niezwykłej poprostu bolawości. 


Је, się pod naporem nieustających ata- 
ków. Ratuje się ciągłemi pchnięciami, 
za со w ostatnich minutach słusznie zo 
stale zdyskwaltikowany. 


| Jarzombek wysoko pokonat Woltko- 
łwiaka (A). który zresztą jest jednym 
z najlepszych pięściarzy Astorii, a 
chwilami miał momenty zupełnie po- 
prawnej klasy, Jest to zawodnik spo- 
kojny i przytomny, podobnie jednak 
jak wszyscy jego koledzy — nieprzy- 
gotowany do 4-rundowei walki, Ja- 
rzombek systematyczną praca dopro- 
wadził go wkońcu do kampletnej ruiny, 
popisywał się jednak zbytnią nerwo- 
wością poruszeń, które robia chwila- 
mi wrażenie szablonowej maniery. 


Piórkowiec Pinta (IKB) i Borowicz 
rozżarli się wprost do nieprzytomno- 
ści w potworne] wymianie ciosów. Ро 
początkowych sukcesach Borowicza 
Pinta zdobywa w zwarciu decydulacą 
przewagę | do samego końca atakuje 
coraz zacieklej. Borowicz silny i od- 
ważny, ale nie wytrzymały. 


Walka Dorsza (A) 1 Nawy hyła snot 
kaniem najciekawszem. Ślązak atako- 
wał bez przerwy, ale wszystkie jego 
natarcia kończyły Sie  niepowodze- 
niem. Dorsz kontrował celnie i przy- 
tomnie krótkiemi ciosami, zdobywa- 
Јас coraz większą przewage punkto- 


Czwartkowy PRZEGLĄD 5 P 0 R T 0 W y przyniesie m. in 


Anglik Stathard 


Wywiąd z najgroźniejszym rywalem olimpijskim Kucharskiego. 
Мой»! odpowiadają Starym 


Dalszy ciąg dyskusji o d 


Z krainy М 

Korespondencie własne 

Nowa próba klasyfikacji bokserów 
przez specjalną komisję re dakcj: Przeglądu Sportowego 


Sprawozdanie z meczu Angija<Wiemcy 
od specjalnego kores 


wu epokach pilkarstwa. 


rółów nart 
z Norwegii i Finlandii. 


pondenta z Londynu. 


zwycięzcę zórącemi oklaskami. 

О walce Świrka pisaliśmy już na 
początku. 2 tą chwilą skończył się 
zresztą boks na ringu. 

W wadze średniej Rzezik wygrał 
przez techniczny К. о w trzeciem 
starciu z Sobkiem (A), który począt- 
kowo przeważał, ale po otrzymaniu 
przypadkowego ciosu był do końca zu- 
pełnie „mętny” i nie byt nawet w sia- 
nie przyzwoicie utrzymać gardy., Sę- 
idzia Slabicki słusznie przerwał spot- 
1 kanie. 

Jeszcze gorzej było w wadze pół- 
ciężkiej, W ciągu półtorej rundy byli- 
śmy świadkami czterech ostrzeżeń i 
pięciu nokdaunów, Znacznie lepszy, 
ale również słaby Łukowski (A) przy- 
gwoździł wreszcie beznadziejnego Po- 
i rosja do desek. 

W wadze ciężkiej stanęli przeciw so 
hie Swoboda (IKB) i Matvasik. Stanęli 
i jakgdyby w myśl jakiej cichej umowy, 
| zrezygnowali obaj ze stysowania za- 
słony, kując się po szczękach jak ma- 
szyny: — la ciebie raz ty mnie raz! 
Gorszący pojedynek trwał około minu- 
ty. aż wreszcie Swoboda upadł po s'l- 
niejszym ciosie na ziefnię, rąbnał na 
dodatek głową w deski i został wyli- 
czony. 

Taki byt niesławny koniec тести. 
wygranego ostatecznie przez КВ 

:6. W. Trojanowski, 


= 


Wrazldło (К, $, Ruch), znany pię- 

ściarz Śląski wagi ciężkiej odbywa 0- 
hecnie swą pow nność wojskową w 
Tarnowie. 
Prok, Kulej. kapitan P, Z. Н, L.. ро po- 
wrocie z Warszawy zachorował nagie. 
Zrozumiałe, że kapitan związkowy nie 
odwiedził jeszcze obozu olimpijskie- 
go. (hr.). 

Beznośredn'o ра obozie ollmnijsktm, 
odbędzie się kurs Фа hokeistów Śla- 
ska, który potrwać ma aż do świąt Bo 
żego Narodzenia. Kurs ten poprowadzi 
p. mec. Kryger z Warszawy. Równo- 
cześnie odbędzie się na Torze kato- 
wickim kurs dla sedziów. który popro 
wadz' p. Lalewicz ze stolicy. (hr.) 

Zarząd $1. OZHL. wstrzymał się z za 
kontraktowaniem jakiejkolwiek draży- 
ny w czasie trwania obozu, ше chcąc 
kierownictwu kursu krzyżować ewen- 
tualnych planów meczami konkurencyi 
nemi. (hr.), 


| pięknie w гёр, bramkarz Rapidu broni szere- 
śliwle. W 10 mln. róg dla Rapidu, Kluz ra- 
tuje, Ora jest żywa, Matyas II przebija się 
1 strzela dobrze. bramkarz Rapidu broni. Je- 
żewski stopuje atak Rapkiw, Wynika z tego 
korner, Albański broni. W 15 mia. następuję 
plękny atak Polaków, Okazuje nie, że skrzy- 
dto polskie Jest za powolne, Borowski się 
mio rusza | czeka na piłkę, W 19-ej min, Pes- 
ser wykorzystuje pomyłkę Aańskiego 1 
strzełą pierwszą bramkę dla Rapidu 1:0. W 
nnetępnej minucie Borowski wtrzela, bram- 
karz Rapidu ratuje na róg. Rapid przepro- 
wudza dwa stahl. Błąd Kluza konczy się 
bramką uzyskaną przez Melstera 2:0. Pogoń 
prowadzi otwartą grę. W ataku Niecheioł jest 
najlepszy. W 32 min. Sristik wykonuje rznt 
wolny 1 przenosi рне nad murem polskiej 
obrony pięknie w prawy róg 3:0. Przy więk- 
szym wysltku ze strony Albańeślego bramka 
była do obrony, Havlicek otrzymuję piłke w 
34 minucie 1 z sytuacji spalonej strzela czwar- 
t4 bramkę. Publiczność demonstraje, ойга 
pozostaje przy swoje. W dwie minaty pôt- 
niej następuje rzut kamy, za тешр Jaworskie- 
go. Melster podwyższa wynik ma 5:0. Ten 
sam gracz w minutę później uzyskraje szóstą 
branar. 

Polacy otrząsają się z chwilowej przewagi, 
jednak bez skutku. Wynik do połowy 6:0 zu- 
рене niezasłużonyg Potacy пие dwie lob 
tezy prawłe pewne pozycje, z йг е] strony 
bramkarz Lwowlanin zawiódł, 

Po przerwie Polacy atakują, Niechcioł 40- 
staje od Deutscamana plite, przebija sie 
| przez obronę 1 strzela nieuchronnie w prawy 
f róg. Ро rogu dla Rapida Borowski który pa- 
prawia się w drugie] połowie, podaje Maty- 
asowi If, ten mija dwu przeciwników 1 w 5 
min. strzela nieuchronnie durgą bramkę dia 
Pogoni 6:2. Wydaje się, że terez Polacy nad- 
i robią teren, ale oknznie się, że obrona { po- 
moe jes! za staba. W 10-е] min. Kluz przepa» 
szcza Melsiera, który strzela siódmą bramkę. 
Polacy zbierają się, Zimmer pracuje b. pit- 
ide W ## minucie następuje rzut wolny do 
| Pogoni. Smistik strzela ponad murem Pola- 
jków I pitim siedzi, Sędzia rekkzuje powtó- 
|rrenie rzutu, со też Smistik uskutecznia w 
tdentyczny sposób. Wynik 8:2,  Wastewicz 
kontuzjowany jeszcze od wczoraj 2 trudem 
spełnia swą rolę. Wledeńczycy grają ostro 
1 wkrótce тісізсе Deutsekmana zajmuje Be- 
W 40 mia. Havliczek nie znajdując 
| przeszkody ze strony Jetewskiego etzela 
ostatnią bramkę ustanawiając wynik dnia ne 
32. 

W drugim meczu Admira pokonają Wackaz 
| в:2. 


} 
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Rzy grypie 
przeziębieniu, bólu 
głowy i zębów 
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krajowej produkcji, 
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Andrzel Ługis 


WIELKA GRA 


Powieść z życia piłkarzy 52) 


— Карате — popierał Horewnicki — może 
mistrz Kropidło ma racię!... Niech pan weźmie 
tego Ludwika.. Ja już później w Warszawie 
Wszystko wytłumaczę mecenasowi Zzodzie... 

Pan Jan drżał z obawy, że jego pierwsza wy- 
pa w roli szefa ekspedycji zakończy się opła- 

anie. 

— Panie Werdel — błagał Majner — niech się 
Dan zdecyduje. Jeszcze zdążę przywieźć chło- 
Paka taksówką!... 

Ponure milczenie było jedyną odpowiedzią. 
Werdel popadł w stan zupełnego przygnębienia, 
które mógłby przełamać’ swoim autorytetem 
tylko mecenas Zgoda. Ale prezes Ligi był w tej 
Chwili dałeko, w Warszawie, a z perswadującej 
trójki nikt nie posiadał dostatecznego wpływu 
na zapamiętały upór kapitana. 

— Panie Krzysztofie — próbował bardziej po 
Przyjacielsku Horewnicki — zdaje się, że jednak 
Tzeczywiście należałoby zdobyć się na krok re- 
wolucyjny.. Już moja w tem głowa, aby uspra- 
wiedliwić potem pańską decyzję... 

Mainer zachodził jeszcze z innej strony: 

— Mistrzuniu, со to panu szkodzi? 1 tak ma- 
my przecież jedno wólne miejsce w paszporcie 
zbiorowym. Czy Ludwik pojedzie, czy nie, We- 
krzy płacą za 18 osób!... ы 

Werdel patrzył ponuro na szpice swoich trze- 
wików. W pewnym momencie otarł pot z czo- 
łą. podniósł głowę i otworzył usta. 

— No? Zgodzi się pan, nieprawdaż? — ucie- 
Szy? się Horewnicki. 


Zima idzie 


— Pisałem, zaklinałem, tłumaczyłem aby wy- 
sławić Kurzawę — іскпа! głucho kapitan, — Zmu- 
szono mnie.. Niech się teraz dzieje, co chce!.. 
Oświadczam panom, że to mój ostatni występ 
w roli kapitana związkowego!... 

— Et, bredzisz! — zirytował się Kropidło. — 
Od paru już lat opowiadasz to samo. Ostatecz- 
nie niema jeszcze powodu do rozpaczy, jeszcze 
nie przegraliśmy! Zamiast kwilić na temat tego, 
co się już nie może odstać, radź w tych spra- 
wach, w których możesz jeszcze zaradzić! Po- 
winieneś, masz prawo i obowiązek ratować obe- 
спа sytuację. Jeżeli teraz nie wykażesz energii, 
to jestem pewny, że przed swą rezygnacją do- 
staniesz votum nieufności!.. 

— Więc jak będzie? — nacierał Majner. 

Werde! milczał jak grób. 

Na peron wiechał tymczasem kurjer lwowski, 
w którym zarezerwowano przedziały dla ekspe- 
dycji. 

Forewnicki uznał, że sprawa została już prze- 
Sądzona. Nie chce brać Ludwika, niech nie bie- 
rze! Obecnie najważniejsza rzecz, to wygodne 
miejsce na tak daleką podróż. Z pośpiechem 
wskoczył do wagonu, nawołując numerowega, 
aby ulokował jego walizkę. 

Z poczekalni wymaszerowali również gracze. 
W samym Środku grupy kroczył „król wywiadu” 
Midorowicz, przeprowadzając jeszcze „w locie" 
ostatnie wywiady notując ostatnie „pawiedzian- 
Ка“ asów, aby cały materjał nadać zaraz z dwor- 
ca expressem do redakcji, 

Мајпег spostrzegł swego sławnego kuzyna 
i podbiegł doń niezwłocznie, donosząc o konzen- 
trycznym ataku, jaki wespół z Horewnickim і Kro- 
pidłem przypuścili na Werdla. ] 

— No i nie zgodził się — mruknął рап Bogu- 
sław poprzez niedopałek „Grand Prix". 


Czy przejrzałeś już 
уб) sprzęt zimowy? 


— Skąd wiesz? 
— Znam go nie od dziś — uśmiechnął się 


NARTY, ŁYŻWY 


kraj owe, 
zagraniczne 


SANKI 


„król wywiadu” — znam ludzi. Trudno. podamy 
coś э nim w naszej rubryce „Przez tubę”. 

Jak dobry żołnierz z posterunku, tak ostatni 
wyszedł z poczekalni na peron Waldemar Klub- 
man, Odróżniał się zarówno od pokrzykujących 
beztrosko graczy, jak i skapcaniałego dowódz- 
twa. Był dostojnie spokojny. Połyskiwał w świe- 
tle czernią wiedeńskiego palta i melonika. Go- 
dnie reprezentował Piasta. Do Krakowa przy- 
jechał osobno i nie widział się do tej pory z Ho- 
rewnickim. Oczywiście musiało dojść do tego 
spotkania i pan Waldemar postanowił sobie zgó- 
ry stosować metodę chłodnej grzeczności. Mu- 
siał być przygotowany na jakieś niedomówienia 
i docinki, 

Okazało się jednak zupełnie coś innego. Ho- 
rewnicki był tak przygnieciony wizją oczeku- 
iącej w Budapeszcie klęski i swojej do pewnego 
stopuia za nią odpowiedzialności jako kierowni- 
ka wyprawy, że ani myślał o jakichkolwiek uważ- 
kach i zaczepkach. Pan Waldemar zapomniał, 
że ten Horewnicki, z którym będzie jechał, 
to już zresztą nie ten dawny z Piasta. Jan- 
kowski przyłarł nosa wszystkim. W dodatku 
szef ekspedycji mówił tylko po polsku i leszcze 
w Warszawie doszedł de wniosku, że w czasie 
drogi należy trzymać z Klubmanem, choćby dla 
jego znajomości języka niemieckiego. 

Juź z okna wagonu kiwał więc przyjaźnie na 
pana Waldemara. 

— Proszę, panie Klubman! Zająłem już miej- 
sce dla рапа!... 

Przedstawiciel Piasta po chwili wahania sko- 
rzystał z zaproszenia. 

Midorowicz i Majner ulokowali się razem z pił- 
karzami. Pierwszy uczynił to z pobudek zawo- 
dowych, drugi zaś zawsze uważał, że należy da 
dobrego tonu zniżanie się do towarzystwa ludzi, 
których niejednokrotnie w miarę potrzeby i... око- 
liczności usuwa się z boiska. 


kurtki, wiatrówki, pulowery, 
buty, skarpety, rękawice 


юс A. КШК 


Na peronie Kropidto znęcał się jeszcze nad 
Werdlem. 

— Cóż, jedyna rada, to wstawić Fajstra II na 
Środek. Jest powolny, prawda, ale ma facet ru- 
tynę i zna Węgrów. Niech tylko tącznicy сіа- 
gną naprzód, оп im juź wystawi parę ładnych pie 
tek. Zrób to, Krzysztof, radzę ci zrób to!... 
Panie Werdel! — krzyknął raptem Hore- 
wnieki. — Mówią tu, że brak jeszcze Sowińskie= 
got... 

— Rany Boskie! — podskoczył biedny kapi- 
tan. — Za chwilę odjazd, a ja zapominałem zu- 
pełnie sprawdzić drużynę !... 

Alarm pana Jana okazał się na szczęście fał- 
szywy. Wódz nie doliczył się Sowińskiego z tej 
prostej przyczyny, że drobny ten chłopak zro- 
bił sobie odrazu legowisko na siatce od pakun- 
ków i w chwili apelu chrapał już pod sufitem. 

— Puhar dla Węgrów jest? — przypomniał 
sobie jeszcze Majner, który za milczącą zgodą Ho- 
rewnickiego objął ster „protokułu dyplomatycz- 
nego" wyprawy. 

— Jest, panie sędzio — odkrzyknął ktoś 
12 drugiego przedziału — Lubecki wiezie w nim 
chałwę!... 

— Panie Klubman — pytał nerwowo Wer- 
del — czy przywiózł pan dla mnie jakieś pole- 
cenie od mecenasa Zgody?... 

Pan Waldemar uśmiechnął się leciutko. 

— Mecenas prosił о zwycięstwo!... 

Konduktorzy żatrzaskiwali drzwi wagouów. 

Gdy pociąg ruszył, Kropidło wrzasnął jeszcze 
przez okno do Werdla: 

—. Krzysztof, przestaw drużynę tak, jak ci ra- 
dzę, bo inaczej umrzesz w butach... 

Ale dla Werdla było już najzupełniej obojętne 
czy umrze w butach, czy boso. 

(C. d. п.). 


Sto, Krzyska аз, róg Ma- 
zowieckiej tel. 395-67 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


S-Ciu Z „Wielkie Cracovii” 


ocenia sytuację macierzysie go klubu 


Kraków, w Ustopadzie. 

Przybyl do lokalu KS Cracovia I zasiedii 
przy dlug m stole. Było ich wprawdzie niewie- 
lu, mle zato najlepsi synowie, jakich wydał 
klab w ciągu owego isteienia — którzy Imig 
jego rozsiawiii po calym wiece. 

Byl więc bramkarz, który w początkach te 
go stuleciu stal na straży bramki białoczerwo- 
ое], byt obrońca, który boje z wielkimi napast- 
mikami Hiszpanii, Węgler, Austrji cry Czcho- 
Slowacji staczał 1 byli wreszcie trzej pomocni- 
су, со najsłynniejszą linje Cracovii tworzył. 

Zasedii przy wspólnym stole; dr. Józef Cl 
kowski, inż. Ludwik Gintel, dr. Józet Lustgar- 
ten, dyr. Tadcusz Synowiec i inż. Zd 
Blyczeń. Nazwiska, które tworzyły historię 
„емдер. Cracovii”, tej zwycleskiej | niepoko 
manej w latach ubiegłych. 

Przybyli ma nasze zaproszenie, aby wypowie 
dzieć swe uwagi ma temat sytuacji, w jakiej 
znalażż się klub macierzysty, Мей patrzeć na 
moment obeeny х perspektywy mnionych lat, 
przez pryzmat bojów zwycięskich wydać o- 
pinje. Opinię bezwzględnie ciekawą x każdego 
punktu widzenia. 

Lata тасу oś гЬ, kiedy zeszli z дею- 
ос] murawy. Итшсеш w wir życia, zaabsorbo- 
тэп! sprawami zawodowemi nie trzymali rę- 
ki na pulle pracy klubowej, interesowali эй 
mą jednak, śledziii x gazet bacznie Jej przeja- 
wy. Jeden — dr. Lustgarien, wytrwał na po- 
sterurku do chwil obecnej, pracuje w swym 
klubie macierzystym, drugi — inż. Styczeń, 
тпай nọ daleko od życia klubowego. Reszta 
nczęszczała na mecze | ma wyrobione zdanie 
© przyczynach, które w sumie złożyły sig na o- 


becną sytuację. 


* 
Zastawowił sę єтє: dwie lewy pomocnik 
! kapitan drużyny Syoowie | гейт 
= Zamikodeiły sam pr 
ws 


СЕ 


aty. А a jest ramałsł Drużyna grała siada, 


Kit эту! агу!» ototodriey pome. Zmiwny 
w tel їп! może zbyt prędko go «bie падр 
bl Zenel e Boską Aika, Chrużeiński 1 My 
"а — ргтуый ra nich Tw prawda, ke 
ву ЕТА 
ша таймай! ratyny, straty hyły жым. 


w 


trzy, we st wę 


Nkorin wypadł rówież aktad term 
sów. Trzy wyjasiy, dm po drugim, podzia- 
biy dame ка бойу. 

- 


Pumyślał przez chwilę środkowy pomocnik 


Ghiw | postawił dłognozęi 
— Olębsze, glębste są przyczyny, mol pano- 
wie. Sa one raczej natury moralnej. Druty 


misa przeszla ostatnio mutacje" nagławien a 


|" stosmiew do klubu. Zmieni rwój kąt widze- 
zmaumiell, że muszą kroczyć naszem dla- 
dami, mieć to mastawenię, со my dawniej, 
Klub trzymal mię tego ściśle, nie chiiał stye 
aret o żudnych kompromisach | w efekcie, ma- 
siało to na jaklś czas osiabić siłę bojową.. Do 
piero z czasem nestąpiio wzmocnienie tych па» 
strojów. a wówczas drużyna poszła w górę. 
Wyniki poprawiły cię, ale niestety ole dalo się 
Jul тайы atraciwego terem 
* 

Obrońca Gintel był zawsze mocny w mierze 
niu. Toteż i teraz rąbnął prosto z mostu: 

— Co tu dużo mówić. Słaba forma drużyny 
ma wiosnę 1 dobra forma sędziów na Jesień — 


łem o takleh „расне, o meczach we Lwowie 
J z ŁKS, łe strach, To przecież „ignoranty” 
tutbalowe — zapala] się coraz bardziej słynny 
| baok, Przecież słuchałem radja w niedziele po 
|mtczu z Pogonią. I wiecie co powiedział prot. 
' Wacek: Cracovię złamał зей. 

\ = № I co wy па to? Jak tu grać? To nie 
nasze стаяу, he? 

* 

Teraz byla Кою] na bramkarza Lostgartena. 
Na niego czekali wszyscy, bo młby on zna naj- 
więcej „kulisów', sledz; przecież w tem 
wszystkieni, I jeż miat bramkarz Lastgniten 
ruzpoczęć wwe cleiawe opowiadanie, kiedy mu 
w tem przeszkodzono. 


Marjan Fontowicz 


Kontynuując naszą ankietę, za- 
mieszczamy dzisiaj glosy dwu 
| wybitnych piłkarzy reprezentują- 
cych generację na przełomie dwu 
epok. Red, 


Poznań, w listopadzie 

W dwu numerach „Przeglądu 5рог- 
towego” wypowiedzieli się o plłkar- 
stwie polskiem byli czołowi zawodn cy, 
nie szczędząc niejednokrotnie ostrych 
słów krynyki pod adresem dzisiejszego 
stanu, Jednym z niewielu, bodaj czy 
nic jedynym piłkarzem, który laczy 
obie epoki płłkarstwa w odrodzonej 
Polsce, to wielokroiny bramkarz repre- 
zentacyjny, popularny w całej Polsce 
uFontek”, od przeszło 13 lat bramkarz 
Warty, który obchodził niedawno Јар 
|leusz 50) meczu. A 

Zamiłowanie do piłki nożneł u Fon- 
towicza tkwi zdaje się już we krwi, 
matka jego bowiem nie opuszcza žad- 
nego meczh bez względu na Pogodę 
zamilowanie to staje się обеспе ro- 
Idzinne, gdyż obok matki jest zawsze 


w tupie wziąwszy złożyły mię па to. Słysza- | 


SAN | 


ina trybunie i młodsza p. Pontowiczo- 
wa, Los młodej małżonki tak zamiło- 
į wanero piłkarza jest nie do pozazdro- 
|szczenia. Jak sama mów, w niedz'elę 
i święta „Fontek* żyje tylko boisk'em. 
| Chcąc ustyszeć zdanie Fontowicza o 
l ankiecie pilkarskiej „Przeglądu* umo 
wiliśmy się na pozawedkę, па którą 
| przybył wraz z małżonką. Korzystamy 
| z okazii i dowiadujemy sie, że „Роп- 
|tek" na kilka godzin przed meczem nie 
į bierze піс do ust, obiad je z reguly do. 
| piero po zawodach. Jeżeli niema w nie- 
(dzielę meczu, co się bardzo rzadko 
|zdarza, to nie może zagrzać miejsca 
| w domu, biega jak lew w klatce od po- 
ALFRED ZIMMER PE Daci OFE się opere 
5 h | ponołudniu. radza to nam jego żona 
śr. napastnik Pogoni, przy pracy| Ze stanowiskiem dawnych kolegów 


biurowej. z boiska. a ole snych „emerytów* pil- 


Depesze ze świata 


BUDAPESZT — PARYŻ 5:1 | CRAMM POKONANY 


PARYŻ. 1.12, — Tel. wl. — Repre- | 
zeniacja Budapesztu identyczna пе- 
та! z reprezentacją Медіет, która w 
czwartek pokonała Szwajcarję w sto-j 
sunku 5:2, rozgromiła w п edzielę Pa- 
туё w stosunku 5:1 (3:0). Pozatem, 
А!тас}а pokonała Wiriembergię 3:1.: 
Normandia Jugosławię (Beograd) 
5:2. а Pólnocna Prancja—Sheffield 3:2. 

W Berlinie Blau Weiss pobil Her- 
the 3:0, a Nowawes — Tennis Boru- 
ме 4:2. 

BUDAPESZT — SZWAJCARJA 5:2 (1:1). 

W środę wieczorem odbyło мї w Zurychu 
przy elektrycznem sówletieniu spotkanie re- 
prezentacji Budapesztu z drużyną kombinowa- 
ma Szwajcari. Wygrali Węgrzy 5:2, Bramki 
zdobyli: Cseh 2 Śarossią  Toldi, dla Szwaj- 
earl) Kiethoiz | Vulfieumier. 

W Czechosłowacji rozegrano w niedzielę 
nast, męcze: Ѕрагіа Praga — SK Kladno 6: 
Slavia Praga — SPC Praga 5:1. DSV Saaz— 
Żidenice Brno 2:1. Teolitzer FK — Bratnia sa 
2:3, SK Prostejov =- SK Pilsen 2:1. Vietoria 
Pilen — SK Nachod 5:1. 


SEZON HOKEJOWY 
PARYŻ. 1.12, — Tel. wl. — W me-, 
czu o puhar Europy Zachodnej Stade 
Francais pokonał Earlsoourt Rangers, 
w stosunku 2:1 i kroczy na czele tabe 
li puli B — 5 pkt, przed Streatham. 
BUDAPESZT. 1.12. — Tel. wł. — 
Wiener EV pokonał BKE 5:3, ale prze! 
gral w niedzielę z Węgrami 1:4 (0:0 
1:1, 0:3). 
ZURYCH. 1.12. — Tel. wł. — EHC: 
Davos pokonał RG Zurych w stosunku 


1:0. 

LONDYN. 1.12. — Tel. wł. — Kana- 
dyiczycy angielscy pokonalł Anglię w 
stosunku 5:4, a Francja pokonała An-| 
gije w stosunku 7:4 . 

DUESSELDORF. 1.12, — Tel. wł— 
Berlin pokonał Bruksellę w stosunku| 
6:0, W barwach belgijsk ch tyko Kaj 
nadyjczyk Belanger grat dobrze, 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrii i Węgrzech w m-cu grudniu 1935 1 styczniu 1936 ZŁ 1.50 miesięcznie. W innych krajach europejskich oraz 
zamorskich Zł. 2.20 miesięcznie, Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 mm., szerokości szpalty red. Zł, 0.80, poza tekstem Zł. 0.40. 


HAMBURG. 1.12. — Tel. wł. — W 
meczu tenisowym Szwecja pokonała 
Niemcy w stosunku 3:2. Cramm wy- 
grał z Oestbergiem, a przegrał 2 
$chróderem 5:7, 7:5, 3:6, 13:14, Henkel 
przegrał z Schróderem. ale pobił w 4 
setach Oestberya, wreszcie Schröder 
Oestherg робій Cramm, Lunda 7:5, 6:4 


6:4. 

TURNIEJE TENISOWE 

MEDJOLAN. 1.12, — Tel. wł. — W 

meczu międzypaństwowym w hali po 
pierwszych dniach prowadzą Wogrzy 
w stosunku 2:1. 
ry'ego w 4 setach. Sz geti — Rado w 
4 setach, a Quntavalle, Taroni — Szi 
zgeliezo, Gaboryega 

DEPESZE KOLARSKIE 


W Antwerofi Richter ponownie wy- | 


grał mecz sprinterów przed Scheren- 
sem, Arletem i Gerardinem. Scherens 
pobił zato rekord Światowy na 500 т, 
ze startu lotnego w 29.3. 

W Antwerpii wielką nagrode staye- 
rów wygral Ronssc przed Lacque- 
hayem i Moellerem. 

W Kopenhadze Van Vliet znów po- 
bił mistrza świata Merkensa. 

W Bazylei wyścig parami wygrał 
Charlier Deneef przed Zims, Kuesters. 

W Paryżu wyścig dwugodzinny wy 
grali w 2:08:34.2 Magne Pelissier, 
Arzed Aerts, Buysse i Bruneau, Bil 
liet, Nadto Magne Pelissier, dogonili 
zwycięzców sześciodniówki Archam- 


(аці, Lapebie. 


REKORDY PŁYWACKIE 

WIEDEŃ, 1.12. — Tel. wi, — Na za- 
wodach pływackich ustalono szereg 
rekordów: Lengyel przepłynął 400 m. 
w 4:392, sztafeta 3 x 100 mtr, st. zm. 
Csik, Lengyelt, Cis miała 3:26. wersz- 
cie Czeszka Schrameck miała na 400 
mtr. 5:564, Csik przepłynął 100 mtr. 


19 ЗА. 


Palmieri pobił Babo- ше 


—Ме! — powiedział dr, Lustgarten, Członek 
Kolegjum Sędziów. 

— Jeszcze nic! — powiedział dr. Lustgarkm, 
wiceprezes Сгасоуй, — Może za parę dni, mo- 
że uledyś, innym razem — dziś narazie jesze 
cze nlel 

Ugląt się przed większością głosów ł racją 
stanu bramkarz Lustgarten 1 nie mógł wiele 
powiedzieć. 

Dowiedzicii się jego towarzysze tyko 6 
„sławetnym* już w Krakowie  protckóle sę- 
dzlowskim р. Krukowskiego, po mezu Craco- 
vie — Warm. Dowiedzeli sie o kamieniach, 
uderzający:h w Kruszkiewicza | sędziego, kat 
niach, których przez mikroskop nikt nie mógi- 
by dojezzć. 

Dowiedz eli się o tem, јак to ale dzieje za 
kalisatnl.... 

А 010101 rakiął znów elarczyście i, uderzyw- 
szy w 6101, rzuci} mocne słowo pod adresem 
„władców рул. 


Nie zabrał głosu prawy pomocnik Styczeń, 
bo późno przyszedi, a powióre nie orJentowaj 
s'e w grze swej drużyny. 

Ale wszyscy byli zgodn: w jednem: 

Byłoby sprawiedliwie, aby Cracovia w uzna- 
nin jej zastug pozostała w lidze, 

Tak orzeklo pięclu ludzi, którzy w dziejach 
| płkarstwa polskiego dobrze słę zapisnik 
(rz) 


2 grudnia 1935 r. 


Poniedziałek. 


sekcii piłkarskiej), 


TWÓRCY DAWNEJ, WIELKIEJ SŁAWY CRACOVII 
debatują o bolesnem obniżeniu lotu swego klubu, Od lewej: : 
żyny) dr. Cikowski (środkowy pomocnik), Gintel (obrońca) i dr. 


Synowiec (długoletni kapitan dra- 


Lustgarten (bramkarz i szeł 


karskich, którzy zabierali głos w ankie- 
cie, Fontowicz nie może się zgod 
Nie dopatruje się aż tak wielkiej ró: 
|nicy w poziomie piłkarskim obu epok. 
| Grzechem śmiertelnym naszego pilkar- 
stwa jest. zdaniem Fontowicza, brak 
ambicji i ofiarności w grze. Z tego też 
powodu ma on mały żal do swych mlod 
szych kolegów w drużynie, gdyż Warta 
przy nieco większej ambicii mogła zdo- 
być tytuł mistrzą. Efektowne przehoje 
| należą już dziś do przeszłości, ponie- 
|waż poziom gry defensywnych forma- 
| су) poszczegó!nych drużyn znacznię się 
podniósł. Nasze drużyny stosują dziś 
pewien system gry. który unie тоў! уа 
dawniejsze tak efektowne i prawie zaw 
| sze skvteczne przeboje. 

W Warcie najlepiej czułem si 
| mówi nasz rozmówca — z obroną Flie. 
zer | Śmiglak; obecna nasza obrona 


Kubatczak | Pawlak ma jeszcze zbyt 
„mało doświadczenia, lecz za rok czy 
dwa stanowić hądzie mur trudny do 


|przebiela. Główne zło w naszych obec 
|nych reprezentacjach państwowych, to 
brak zrozumienia wzajemnego na boi 
sku. Dawn e'sze reprezentacje predzej 
się zgrywały | roznmały, zawodnicy 
walczyli pozatem amb:tatej i ofiarniej. 
To też przy naszej obecne] technie 
osiągalibyśmy dobre wyk, gdyby mo 
żna xraczy nastawić łepiej psychicz. 
„nie, gdyby wykazywali oni więcej am- 
{bieli więcej przywiązania do barw. 
Poziom Warty w tym roku bez- 
sprzecznie się nodniósł w czem głó- 


wna zasługa naszego obecnego trene 
ra р, Riebego. który jest nam nietylko 
trenerem, lecz kierownikiem. a powle: 
działbym nawet ojcem, 
ojciec nie troszczył 


gdyż nawet 
by się więcej o 


KRAKÓW, 1. 12. — Tel. wł. — Dzisiejsza 
niedziela była ostatnią w jesiennych rozgryw- 
kach pitkarskich o mistrzostwo klasy A w 
Krakowie. Na skutek uchwały KOZPN bedą 
bowiem dalsze rozgrywki zawieszone 1 rozpo- 
тпа sle dopiero na wiosnę. Tytuł mistrza 
Jesiennego zdobyła drużyna Wisty, która przy: 
pieczętowała swój sukces, wygrywając dzisiaj 
з drużyną Podgórza. 

Wisła | В — Podgórze 3:0 (2:0). 
drużyny grają ostro, Do przerwy Podi 
ma przewagę, lecz słabo strzela, to też 
czy się to zdobyciem dwóch bramek dla 
sty үзе: Koziowskiego 1 Czerepa III. 
pauzie wynik ustalą Sarna, 

Na zawodach tych obchodził znany sędzia 

likarski p. Mubrysiijan="ehneider" jutrlrznz, 

00 metsu- Z ej okazji odbyta się үтен 
czem uroczystość jubileuszowa. Przemówił do 
į Jubilata imieniem PKS 1 kolegjum sędzłów рог. 

ledziołek, wręczając mu ziotą oznakę oraz 

minek od kolegów z zarządu K.5, Imie: 
nlem KZOPN przemawiał dr.  Kwaśniewsj 


Po 


| imieniem Wisły wiceprezes mjr, Wartha orsz 
ммс са обрта p. 
D 


‚ Jakóbik, 
Crios 1 B 68 (20) 


mki uzyskali 
Haber | Dyras po 


f 1 (2:1). Za- 
lepszej technicznie 
тй uz, Starek, dla 
Sędzia р, Cenzor. 
Krowodrza — Zwierzyniecki 3:1 (1:0). Gra 


na dobrym poziomie oamima ssinoinnych sits 
6 iwierzyniccki suslużył na remis. ези: 


Czekolada nadziewana 


„GWIŃZBYEERANU" 


tot” wyborowych 
czekotlsedeć wiEdN="tablicrce 
w każtiej paczce fotografja 

dwiazdy Fiimowej. 


EDEL 


Е. 


Krakowska klasa A 


obie | 


drużynę. Na treningach pokazuje nam | 
swe umiejętności praktyczne, grając | 
razem z nami, а przed meczem nasta- | 
wia nas do walki i przyznać muszę, że 


przerwy w pierwszej drużynie Pogoni. 
Kto, jak kto. ale właśnie Zimmer może 
najlepiej osądzić poziom naszej piłki 
nożnej — piłki nożnej z czasów jej па! 
lepszego rozkwitu i z czasów ohec- 


Młodzi odpowiadają starym 


dy, ale w tym roku byliśmy bardzo 
wyrównani, technicznie postawieni bo* 
dajże najlepiej, Trudno, mistrzostwo 
uciekło nam spod nosa, ale nie wypo“ 
wiedzieliśmy jeszcze ostatniego słowa: 


robi to bardzo umiejętnie, a zatem р 10001 AE CAE ALE OC Е m 
Ка czoła ү — Mam porównać — mówi Zimmer | również dobrą technicznie, dalej twat- | Мэш 
ścią Jak do p, Rlebego nie odnosiła się| — "3524 piłkę nożna z dwu okresów. | dą i nieustępliwą Wisłę. Т СЕ 
drużyna do Żadnego trenera Jak grano dawniel przed 1925 rakiem, | Ruch zdobył mistrzostwo ambicja | | m 
Dzięki taktowi naszego kierownika p. 16 Dede opowiadał. Opinie wyrażone siłą fizyczną. Żal mi bardzo Graco” і 
ПЕК} taktowi naszego kierownika P.| w przeglądzie Sportowym” przez na-| vii, stawiam ją przed wieloma druży” a 
Ślebiody, panwie harmonja od lat luż | szych najlepszych piłkarzy dawnego | nami, które utrzymały się w Lidze. = 
w takim stopniu nie notowana, То też | pokolenia, są naogół zupelnie trafnel| "Co się tyczy reprezentacji to widze: тәти 
z ufnością patrzymy w przyszłość | Grą dawnej Pogoni, Warty, czy Wi- że: znałdujemy»się na drodze коер ma 
Warty jak i wogóle naszego piłkar-| sły opierała się na szybkości i Sile ti-| mu; Napiyw młodych 'sil; Dyłko, PIEC! "+ 
stwa. Władze piłkarskie zabierają się zycznej, a dzisiaj jest wręcz odwrot- | WA SUCHO о ай Е" 
rzeczywiście do poważnej pracy, 0 nie, Ale nie wolno zapominać o jed- | nje reprezentacji, musi wydać owoce | mu 
czem śwladczy chociażby ostatnia kon nem! Pokolenie, które grało bezpośre- | w” „ajhfiższej przyszłości. Jak możóć | we 


trenerów. Zaprzeczyć nie moż 
na, że w ostatnim roku zrobiono już też 
niemało, Jestem zbyt starym piłka» 
rżem -— kończy Fontowicz — bym o- 
czekiwał natychmiastowych wyników 
tej pracy. Przyjdą one z czasem! 
(St, ŚL) 


ferencja 


|да 


Агей Z mmer 


Lwów, w listopadzie. 

Alfred Zimmer! któż go we Lwo- 
wie nie zna! Popularny „Тиек“ jest 
przecież ulubieńcem lwowskiej publi- | 
czności i mima swego młodego wieku 
„najstarszym* piłkarzem obecnej Po- 
goni. Znalazł się w niej, mając zaled- 
wie lat 10, przez dobre kłka lat gry 
wał w młodszych zespołach, by w т. 
1925 wywindować się do pierwszej dru 
Żżyny. Przez kilka lat Zimmer grat w 
otoczeniu wielkich sław, dr. Qarbienią, 
inż. Batscha ı Wacława Kuchara, od 1927 
r. z chwilą powstania Ligi gra bez 


dnio ро odzyskaniu niepodległości wy- 
chowywało się w innych warunkach, 
warunkach ogólnego dobrobytu! Dzi- 
siejszą młodzież wychowana w cza- 
sach wielkiej wojny nie dorównuje fi- 
zycznie pod żadnym względem naszym 
wielkim poprzednikom. 

Na bolskach Polski nie widuje się 
dzisiaj dobrze zbudowanych i rozwinię 
tych piłkarzy, w rodzaju Wacława Ku- 
Chara, Stalińskiezo, czy  Reymana. 
Brak siły fizycznej pociaga za sobą w 
konsekwencji brak należytego tempa, | 
brak szybkości, a pozostaje tylka łe- 
den atut — technika! ! 

Dobra technika nie wiele jednak mo- | 
że zdziałać. gdy odczuwa się brak siły, 
odwagi, gdy każdy piłkarz za wszelką 
cenę unika zetknięcia, czy starcia z| 
przeciwnikiem. Dobra technika wpły=l 
wa tylko na ładna gre. to też odno- 
эге wrażenie, Że dzisiejsza publiczność 
iest może bardziej zadowolona ze sty- 
lu, niż dawniej, mimo, że efekt koń- 
сому nie zawsze iest skuteczny. 

Gralem „w wielkiej Pogoni* w 1925 
roku, Jeżeli mam mówić szczerze, to 
nizyznam, że w dawnej Poxoni grało 
mi się łepiei. Tam nie było slabych punk 
tów, to była drużyna wyrównana, 
każdy dawał z siębie wszystko, ро: 


{kI uzyskań Wrona dwie | Kubleń z karnego т 

ga KODACH — kKonopek. Apia p. | moc miała wielkie zrozumienie dla gry 
ostianck, а isiaj ni = 

| Korona — Legja 3:1 (1:0). Łatwe zwy- napadu. ca dzisiaj niczawsze ma miej 


|cięstwo Korony zad słabym / przeciwnikiem 
| Zwycięzcy nie wyzyskańj rzutu karnego. Bram: 
ki uzyskali Lamot dwie, Kochański jedn 
dla Legii Grabka, ейи p. Pryk, 


sce, A Jeśli doda się jeszcze, że ostat- 
nio jest w modzie system „W“, to za- 
danie napastnika nie jest tak latwe. 
Łacznicy muszą niejednokrotnie speł- 


bylo liczyć na Jakieś zwycięstwo, W% 
drużyna reprezentacyjna była mo, 
polem ciagle tych samych nazwisk”: 
Uważam, że dzisiejsza Liga może W 
stawić dwie zupelnie równe repreze 
tacje. Trudno wymagać od gracza 00 
brej formy, przez cały sezon, a na 0 
niestety, nie zwracamy uwagi, СЇАй” 
grali ci sami | ci sami. r 

Kwestją sędziowska — nie wytrzy” 
muje porównania, Pamiętam doskana 
le, gdy na boisku zjawił się dr. Lust 
garten, czy inż, Dudryk, nikt nie mis 
przeciw nim żadnych zastrzeżeń. А бї” 
siaj.. dzisiaj sedziowie kierują się I Mi 
blicznością i sympatiami, nie potral w 
utrzymać drużyn, stąd też niejedno” 
krotnie wynikają niepożądane niępotó” 
zumienia! 

(m. k) 


Maka Nadwiślan 2:2 (1:0). Makabi, Èi 3 п 

тума РУ ще. pomimo AI rank iaren] niać rolę pomocnika, co wymaga wiel- 
, m Я ruga | i i p 

тый przed Samy бс ш лш шу! kich sit fizycznych i odpowiednie! bu- 


dowy. 
Jeśli chodzi o poziom, ta uważam, 
że zasadniczo nieznaczna jest różnica 


SSJ «Төн S pomiędzy poziomem z 1925, а obec- 
| nym. Za czasów PZPN miala Polska | 


j Gd ipw edzi Reda 10:1 4 dobre drużyny, a dzisiaj poziom się 


i A „tak wyrównał, że zdaniem mojem, 
| P. К. Kotas.. Garwolin. Mecz ten za” | wszystkie drużyny są  mniejwięcei 
ltwierdzony został stosownie do ууп równe. Na pierwszem miejscu stawiam 


ku 1:0. gdyż sędzia stwierdził normal- | | 
о с | zdecydowanie Pogoń, Kiedy, jak kie- 


Р. Е, Kubik, Inowroctaw. Na mecz! 
ten delegujemy specialnego przedsta- 
wiciela redakcji, 

Р. J. Szynzyk, Łuck, O jaką konferen- 
cię chodzi? Materjał był spóźniony, 

Р. J. Luckau, Grudziądz. Pisze Pan 
wynik „naszej” osady, nie podając 0 
jaki klub chodzi w danym wypadku. 
Trzeba wyjaśnić. 


skali Morowicz ( Klastler dla Makabi, Kuśpit | 
1 Paluchowski dla Nadwisiau. Sędzia p. Sel- | 


Mor 
M 


MARJAN FONTOWICZ i 
bramkarz Warty i repr. Polski, 
mówi obok o poziomie nasześ” 

pilkarstwa 


CRACOVIA — KATOWICE 4:1. 
Krążek strzelony przez Wołkowskiego (nachylony), mija słup! 
bramkowy. Dalej na skrzydle — Marchewczyk. 


ей 


ii e SBa boke К бя: _ 
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